Nn. 2832. 


Wychodzi codziernie o godz. 
3eiej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cent] 
miesięcznie 1 „ 30 „ 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie anstrjackiem z 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — onti 
|: Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 16 „| 


„ Szwecji i Danii „ 6 „| 

„ Francji i Anglii „ 23 franków. | 5 
Włoch „, . „, . 25 " Ę 

s Belgii i Szwajcarji 18  » » 

„ Turejiiks, Naddun. 18  » E 


Numer pojedynczy kosztuje 8 ent. 


0d Wydawnictwa. 
Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na półczwarta miesiąca tj. od 16. 
września do końca grudnia b. r. 5 - 85 , 
kwartalnie . gs Wiary 
miesięcznie . . . . . . 1 » 30 » 
W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . . . . — > 86 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 


godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie . . .. .. . . 8 ' "985 : 
miesięcznie A sy zchh : ra bn; 

Przedpłatę przyjmuje się łyłko od 


1.: 16. każdego. miesiąca. 


MAE” Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na Gazete Narodową 
tylko razem a Jygodnikiem Niedzielnym ; * Żedy- 
mie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazet 
raszamy 0 jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty. Również upraszamy o Ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondeneyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Lwów d. 16. września. 


(Niemcy zakłopotani programem Krzeczunowicza. — 
Rząd a duchowieństwo.) 

Wiedeńska Debatte robi nad programem Krze- 
czunowicza następujące uwagi: „Stronnietwo szla- 
checkie rozwinęło znacznie program Ziemiałko- 
wskiego, a po części postawiło ono żądania, 
idące nierównie dalej, aniżeli żądania, wypowie- 
dziane przez stronnictwo środkowe. Szczególnie 
żąda stronnictwo szlacheckie z Krzeczunowiczem i 
Borkowskim na czele, porozumiewania w sprawach 
wspólnych między zachodnią połową a całą mo- 
narchią za pośrednictwem delegacayj, tudzież u- 
gody finansowej z Galicją na podstawie ustano- 
wienia pewnej kwoty, którą Galicja ma płacić na 
pokrycie spraw wspólnych. Jeśli, jak to powie- 
dzieliśmy, pod względem merytorycznej osnowy 
między oboma programami nie zachodzi zbyt 
wielka różnica, to jednak spostrzegamy stano- 
wczą różnicę pod względem ducha i wolnomyśl- 
nego kierunku. Godło programu Ziemiałkowskie- 
go opiewa: „Wolność i autonomia krajowa.“ 
Wolności przydzielono tu pierwsze miejsce. Klnb 


Sybiraczka. 
(Urywek z luźnych kart Pamiętnika zbiega z Sybiru.) 
(Cigg dalszy.) 


Prócz oczu Marja miała jeszcze prześliczne 
rączki. Drobne, pulchniutkie, jak Śnieg bialu- 
chne i z małemi dołeczkami u osady palców, 
miasto wystających tam zwykle kosteczek, budzi- 
ły widokiem swoim bezustanne Życzenie uście- 
śnienia ich — pocałowania. Samo przypomnie- 
nie rozkoszy, jakiejbyś doznać mógł, gdyby cię 
te rączki pogłaskały, przyhołubiły, wprawiało 
w stan niewysłowionego jakiegoś zachwytu — U- 
pojenia niemal. 

Przeczytawszy kiłka stronie z rozłożonego 
przed sobą zeszytu, Marja odsunęła go na bok, 
wyjęła z zanadrza zmięty kawałek papieru i roz- 
winąwszy, położyła go przed sobą. Papier by 
zapisany drobniutkiem pismem i zawierał mały 
kosmyk jasnych włosów. Widać, że nowowyjęte 
przedmioty wzbudzały w niej miłe wspomnienia, 
bo na widok ich smutne jej oblicze nieco się 
rozjaśniło i oczy nabrały tyle łagodnego i miłe- 
go wyrazu, iż na pierwszy rzut oka odgadnąłbyś, 
że ta kobieta przeniosła się obecnie w przyjemną 
dla siebie przeszłość i zachwyca się Szezęśliwe- 
mi chwilami ubiegłego życia. 

W miarę jak się przesuwały przed wzrokiem 
jej duszy te miłe wspomnienia, twarz Marji ja- 
śniała coraz większem zadowoleniem i coraz peł- 
niejszem 0 dechała szczęściem, aż uczucia doszły 
nakoniec do te] wysokości, kiedy serce zakołata 
we wzdętej nadmiaru słodyczy piersi żywo, 
silnie, kiedy wszystkie struny rozkosznych uczuć, 
niewidzialną czyjąś ręką w niem poruszone, Zza- 
brzmią tak głośnym hymnem radości, że 
dźwięki jego ogłuszają, wprowadzają w stan upo- 
jenia i zapomnienia, kiedy vraytka krew zda 
się nabiegnie do głowy ! zaćmi rozsądek, i 
kiedy sam nie wiedząc © błak. okazujesz we- 
wnętrzne swe Szezęście jak obłąkany ruchami ze- 
wnętrzuemi. ~ 

a Marja powodowała SIĘ ogólnemu temu pra- 
wn, powstała z krzesełka, pochwyciła ze sto- 
łu zwitek włosów i przycisnąwszy 80 hs naj- 
wyższem upojeniu do nst swoich, zaczę T, BIĘ 
rzechadzać szybkim krokiem po sypialni. Twarz 
aśniała rozkoszą, rączki drzały 3 Oczy pa” 
ały ogniem namiętnym. 


We Lwowie, Środa dnia 16. Września 1868. 


„Szlachty* stawia jako godło „autonomię krajo- 
wą.“ O wolności obywatelskiej; która u Zie- 
miałkowskiego znajduje się na pierwszem miej. 
scu, zaledwie tu wspomniano. „Stronnictwo. szla- 
checkie* sądzi, że jest ona objęta słowami „wol- 
ność narodowości.“ Zresztą mężowie stronni- 
ctwa Ziemiałkowskiego dają nam rękojmię, że 
program swój zechcą przeprowadzić na drodze 
konstytucyjnej; O stronnictwie szlacheckiem nie 
możemy tego twierdzić z wszelką stanowczością, 
a przynajmniej nie o wszystkich jego członkach.* 

Gabinet przedlitawski zaczyna występować 
co raz energiczniej przeciw oporowi katolickie- 
go duchowieństwa. I tak mówi stara Presse, że 
minister spraw wewnętrznych wydał nowy okól- 
nik do namiestników. Treścią tego okółnika jest, 
że przeciw duchownym, którzy niechcą wydać 
świadectwa płonnych usiłowań pojednania, władza 
postępować ma podłng $. 1. rozporządzenia z d. 
20. kwietuia 1804 (Dz. u. p. nr. 96.). Według 
cywilnych ustaw małżeńskich bowiem, sądy mo- 
gą sprawą rozwodu zająć się dopiero po trzech- 
krotnem usiłowaniu pojednania zwaśnionych mał- 
żonków wobec proboszcza miejscowego. Gdy się 
te usiłowania nie powiodą, proboszcz ma wydać 
świadectwo. Teraz właśnie wydarzył się był w 
Wiedniu wypadek, że pragnący rozwodu małżon- 
kowie stawali u proboszcza do tej próby trzy- 
krotnie, ale napróżno, a proboszcz nie. chciał po- 
tem wydać Świadectwa, żądając, aby małżonko- 
wie ci udali się do duchownych sądów małżeń- 
skich, które są już nieważne wobee prawa cywil- 
nego. Powołany paragraf brzmi: „Wszystkie 
przepisy, rozporządzenia i orzeczenia, które mo- 
narchiczne władze polityczne albo policyjne w 
swoim zakresie urzędowym bezpośrednio albo z 
polecenia władz przełożonych wydają, przyprowa- 
dzają się do wykonania przez te władze zapomo- 
cą przysługnjących im prawnie środków.* W 
Lincu skonfiskowała policja cały nakład listu pa- 
sterskiego bisknpa Rudigera, który d. 13. b. m. 
miał być w kościołach odczytany, a w drukarni 
opieczętowała cały skład drukarski tego listu pa- 
sterskiego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Petersburg d. 8. września. 

(X) Opinia publiczna (jeżeli ona istnieje w 
Moskwie) zaczyna się interesować wiadomością o 
odstąpieniu Prusom królestwa Kongresowego, i 
jednogłośnie prawie przyznają Moskale, że odstą- 
pienie to byłoby pozhyciem się ciężaru, gniotące- 
go Moskwę. Chodzi o to tylko : co otrzyma ca- 
rat wzamian za odstąpienie Królestwa? Ziemie 
pruskie, leżące z prawej strony Wisły? „Na to 
moglibyśmy przystać — mówi Gołos — ale... 
Prusy nam tego nie dadzą! Potrzebne nam uj- 
ście Dnnajn, okraina Besarabii, zabrana w czasie 


— Otak! on nie kłamał — rzekła ona pół- 
głosem, nie mogąc się dłażej oprzeć nieprzezwy- 
ciężonemu pociągowi do zwierzenia się, choćby 
przed samą sobą z tego, co się w dnszy działo — 
on mnie kocha! A ja... ja jak kocham mego 
Władysława! Ha, już chyba więcej kochać nie 
można |... 

I tu znowu nastąpił ów wybuch konwulsyj- 
nej radości i namiętnego uścisku, którym w po- 
dobnych chwilach człowiek pragnie ulżyć brze- 
mieniu nagromadzonego w sercu szczęścia. 

— On co nigdy „przedtem nie słyszał mo- 
skiewskiej mowy — ciągnęła ona dalej — nau- 
czył się jej jedynie dlatego by zemną mógł roz- 
mawiać, by mi napisać wiersze... Ach, jaki on 
dobry ! a wiersze jakie ładne... 

I Marja zbliżywszy się do okna zaczęła czy- 


tać z karteczki zrazu cicho jakby się bała, aby | 


kto mie podsłuchał, a potem coraz to głośniej, 
aż doszła do ostatniej zwrotki, którą tak głośno 
wygłosiła, że i my w stanie jesteśmy ją powtó- 
rzyć ta za nią: 


O, świeć mu gwiazdeczko, świeć szczęścia aniele, 
Twój blask mu niezbędny pośród nieszczęść toni, 
On biedny, lecz dobry, 1 w sercu on chroni 
Skrwawionem miłości dla ciebie — o, wiele! 


— O wiele, wiele miłości! — mówiła ona 
tłamacząc sobie niby przeczytany ustęp. Tą mi 
łością tchną wszystkie jego listy, które im wię- 
cej czytam, tem bardziej stają mi się miłemi. 
Ta miłość gore jeszcze dotychczas tu na ustach, 
na których wycisnął pożegnalny swój całus. Ach 
gdyby się owa chwila raz jeszcze w życiu wró- 
ciła.... Boże... jabym go od siebie nie puściła ! 
nigdy .... nigdy ! — poi z nim wszędzie, 

: P mnie zawiodi....- 
KA day Aey E to pewna, jak Bóg na nie- 
biel — mówiła ona dalej po chwili zadumki: — 
wszak mi przyobiecał ustnie 1 eric "ze wszak 
pisze: „Marjo moja! ogniwa łańene =" Uwające- 
go odtąd nasze istoty, kute w sira x żę ogniu 
namiętności, i ten, któryby Je I AROR agnal, 
popiecze się sromotnie. Memu po sad lo 
ciebie aniele mój nic w Świecie T4 zawaczie nie 
stanie; ni kraty, ni zamki, ni kajdany, ni ki p 
szająca przestrzeń bezlndnych stepów rodzinnej 
twej ziemi. Gdziekolwiek mnie zawiodą, zewsząd 
im umknę, gdyby mi nawet przyszło rozerwać 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


wojny krymskiej, ale....* Znowu ale! a więc 
nic z oddania Kongresówki, którą rozłączenie z 
Moskwą — jak powiada p. Krajewski — mocno 
by zmartwiło |... Zresztą kto wie eo uradzi car 
z królem pruskim, co z Napoleonem ? bo utrzy- 
mują tu, że widzieć się z nim będzie... Ten kło- 
ptliwy Priwislańskuj kraj nie daje spać Moskalom, 
o ile że i inne muchy naprzykrzone brzęczą.... 
Wewnętrzne sprawy caratn nie rozwiązują się 
pomyślnie — konstytucjonalizm europejski nie 
nadaje się do grubych form moskwicizmu : ziem- 
skie sobory nie idą po myśli rządu, pieniędzy 
niema, rozstrój ogólny, bieda! Pomimo siły po- 
zornej jesteśmy dziś tak słabi, że jakie tysiąc 
szaspotów nad brzegami Wołgi — a źle byłoby 
z Moskwą bardzo. 

Dzieło policji warszawskiej, spisek ośmiu nie- 
letnich już zakończouo. Ludwika Hermana, Ar- 
kadjusza Stifela i Marcelego Piotrowskiego wy- 
słano do kopalń nerczyńskich, pięciu innych ska- 
zano na kary policyjne. Pobór rekrutów z Kró- 
lestwa będzie w bieżącym roku większy o trzy 
tysiące ludzi. z górą, niżeli w ubiegłym roku. 
Warszawa dostarczy 2.230, Kalisz 1 520, Piotr- 
ków 1.660 i.t. d. Są to cyfry urzędowe, które 
zwiększą się najmniej o trzecią część, a dodaj- 
my do tego tysiączne nadużycia, niesprawiedli- 
wości ... i Moskale łudzą się, że z czasem oswo- 
imy się z poborem jako normalnością... Tak, je- 
šli normalnością będzie gwałt, przemoc, jeśli nor- 
malnością będzie zbroduia — wówczas może bę- 
dziemy musieli się oswoić. 

Z Warszawy ndaje się car do innych miast 
Kongresówki, a następnie na rewię do Łucka (na 
Wołyń.) Potapow litewski i Bezak kijowski wiel- 
korządzcy, zjadą do Warszawy na przyjęcie 
cara. 

Z Litwy wiadomości smutne dla nas, a nie- 
pocieszające dla Moskali. Utyskują cywilizatoro- 
wie nasi, że tak lud, jak i szlachtą nie lgnie do 
przybyszów, pogardza nimi, i w skutek tego ży- 
cie ich jest w całem tego słowa znaczeniu nie- 
znośnem. Pewien korespondent uskarza się nai- 
wnie, że ilekroć mu się zdarzyło pocałować cha- 
raszońkuju Polku w ręke, tyle razy widział, jak 
rękę ocierała chustką. A co ich najbardziej roz- 
wściekla, to fakt, że i Moskali świeżo osiadłych, 
prześladuje i uciska policja, jak Polaków. „Wzię- 
ci jesteśmy we dwa ognie — woła pewien Mo- 
skal. — Polacy nasnienawidzą, a znowu własne 
urzęda prześladują, podejrzywają nas o tysiączne 
rzeczy !* 

Pożary nie ustają. W gubernii Ołonieckiej 
omal nie przyszło do wielkiego nieszczęścia. 
Oto w pobliżu zatoki Oneskiej, w takzwanym 
Kamiennym brodzie wybuchł pożar, z taką gwał- 
townością gnany wiatrem po suchych zielskach 
i trawach, że omal nie dosięgnął prochowni, w 
której znajdowało się 5000 pudów prochu. Wło- 
ścianie i wojsko dniem i nocą zajęci są ga- 


kocham Maryniu droga! bo ja muszę być przy 
tobie aniołkn mój |....* 

— Ach, kiedyż ten dzień jego powrotn już raz 
nadejdzie ? kiedyż raz już będę mogła pokazać, 
jak ja go kocham?... Gołąbku mój, Władziu 
drogi, wracaj, wracaj i pociesz swoją Marje, któ- 
ra cię tak mocno, tak namiętnie kocha |.... 

Podczas uścisku i neałowania włosów i pa- 
pieru, które znowu towarzyszyły temu wybucho- 
wi wezbranych uczuć, dał się słyszeć na podwó- 
rzu turkot zajeżdżającego wozu. 

Jak przestraszona nagłym łoskotem lama- 
nych pod czyjąś stopą gałęzi, sarna, która spo- 
kojnie dotąd szczypała słodkie trawki leśnej 
polanki, tak Marja, posłyszawszy turkot wo- 
zu, zerwała się z krzesełka, drząc cała z prze- 
strachu, i przysłuchiwała się przez chwilę z biją- 
cem sercem Odgłosowi toczących się po ubitej 
ziemi kół telegi, która w owej chwili zajeżdżała 
przed ganek, Nie było najmniejszej wątpliwości, 
że ktoś do młyna przyjechał. 


czu swoich. Au | 

— (zy zastałem Marję Mikołajównę w do- 
mu? zapytał nowo przybyły głosem, na dźwięk 
którego Marji Wszystka krew, Z gwaitownie jesz- 
cze od poprzedniego przestrachn bijącego „Serca 
do głowy napłynęła. W umyśle tej „biednej nie- 
wiasty, tyloma sprzecznemi, naraz się nań walą- 
cemi ucznciami wzburzonym, pogmatwała się na 
chwilę władza pojmowania Świąta otaczającego. 


kajdany, skuwające moje nogi, i powalić niemi o | Nachylona nad jakięmś naczyniem, stojącem na 
ziem strzegących mnię siepaczów, — bo ja cię " kuchennym stole, nie ruszyła się z miejsca, i da- 


à 
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Moli VEN.: 


Przedpłatę i ogłoszenia prayimują 

We LWOWIE: Bióro Administracji a 
zety Narodowej przy nlicy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia vs- 
zefa Czecha w rynka. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Racekou 
skt, rue da pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4- Oppeiik, Wollzeile, 22; tudzież pp: Hasen- 
stetn ý Fogier, Wollzeile 9, W FRANKFUK 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa 
senstein 4 Vogler, - -~ ot cja 

OGŁOSZENIA prz 
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= cnt. od miejsca objętości jedne go Sc 

BBI drobnym drukiem, oprócz opłaty  stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nie i 

wane nie ulegają frankowanin, opieczęto 


ns 


szeniem pożarów , które wzrastają z dniem 


każdym. 
W Moskwie odkryto temi SAS spółkę , 
która zajmowała się na wielką skalę fabrykowa- 


niem paszportów. Handel odbywał się w dzień 
biały ua Chitrowym rynku ; paszport koBztował 
3—5 roii, a wydano ich tysiącami. 

„Zabójstwa, rozboje mnożą się w sposób prze- 
rażający, połormowały się liczne handy, napada: 
jące podróżnych, mieszkańców sioł i miasteczek ; 
a połączone to jest z takiem barbarzyństwem, 
o jakiem nie mamy wyobrażenia; u. p. koło 
Sarapula w gnbernii Wiackiej wbito człowieka 
na pal dwusążniowy... 

Wiele hałasu narobili Moskale wiadomością 
o liberalizmie carskim, o swowdach i t.d. Tym- 
czasem prasa ich tak jest wziętą w klaby, że 
wolnym od niej nie jest nawet Katkow; w są- 
dach sprzedajność i niesprawiedliwińć jak da- 
wniej; w administracji, w nrządzeniach — chaos, 
jeżeli nie gorzej... a skutki pokazują, że Moskale 
nie umieją korzystać nawet z tej udrobinv wol- 
ności, którą im car daje. Oto donosżą z całego 
kraju, że sądy przysięgłych napotykają na 
gwałtowną opozycję u obywateli; jak od złego 
każdy stroni od urzędu sędziego przysięgłego, 
i wszelkich dokładają starań, by uchylić się od 
tych obowiązków. To mi przypomina humory- 
styczne rozstrzygnienie głośnego ong w Moskwie 
pytania: Czy dojrzeliśmy (dazrielil my?) W kary 
katurze przedstawiono Moskwę jako małców w 
krótkich spodniach, stojących na stole, z defini- 
cją: „Musieliśmy dojrzeć (dazrieć), skoro spodnie 
już są na nas za krótkie!“ W rzeczy samej. 
Moskwa dziś jest tak dojrzałą, jak ci malcy. 

Do Kijowa, które to miasto podług osta- 
tnich sprawozdań, liczy blizko 100.000 mieszkań: 
ców, przyjechał na stałe mieszkanie syn Szamila 
kaukazkiego. 

„Z Orenburga donoszą o pierwszym zjeżdzie 
miejscowego duchowieństwa, które rozjechało. się 
nic nie postanowiwszy, bo biskap odmówił żąda 
niom zjazdu usunięcia nienawidzonego rektora 
seminarjnm... i wszystko pozostało jak było! — 
Moskwie trudno bodaj o krok na drodze postępu! 

Ukaz carski z dnia 4. września pozwala na 
wydanie nieograniczonego urlopu Żołnierzom, li 
czącym trzynaście lat czynnej służby, a Moskale 
chcą to uważać jako dowód pokojowego uspo 
sobienia Moskwy. Czy nie odpowiedź to caratu 
na takie same prawie rozbrojenia Prus? 


= — er 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Rada szkolna krajowa uwzględniając przed- 
stawienie gminy miasta Jarosławia, mianowała 
pp. Grzybowskiego, Erazma Fangora, Franciszka 
Poboreckiego i Antoniego Lamasza rzeczywisty: 


ła tem dziwnem zachowaniem się swojem powód 


Widząc drażliwe położenie Marji wobec sałą- 
żącej, i chcąc ją z niego co rychlej oswobodzić, 
Wiladysław dodał do poprzedniego pytania, ną. 
które dotąd żadnej nie otrzymał odpowiedzi, na- 
stępne objaśnienie: 

m Przywiozłem lit z J” od Aleksandra 
Mikołajewicza i chciałbym go wręczyć Marji 
Mikolajewnej- Chociaż mi nie było po drodze 
bo jadę z gorzelni P...skiej — ale" na usilną 
prosbę Aleksandra wstąpiłem. a: to 

Przy tych słowach Władysław dobył z kie- 
szeni zwinięty pakiecik i chciał go wręczyć Spo: 
glądającej nań służącej. POZY" SP 

zy to w skutek t atu: A: A 
widziay Wladyslawa dostałocznie. MASI AMINA 
Gea Eiin MA też z powodu, że przyszła do 
sif twórcą do WA i: myć ERO 

: ysława, ogarnęła go bystrym 
<B> s w którym tyle było iętcłaialiśj Ró: 
był iż każdy mógł się domyśleć, że nie list sam 

y| Je] Przyczyną, i wyrzekła głosem, który aż 
nadto zdradzał wewnętrzne jej wzrnszenie : 

— Ach, to wyl... tu omal nie nazwała Wła- 
dysława po imieniu, lecz w porę jeszcze powstrzy 
mując się mówiła dalej: Witajcie mi! Cóż 
tam nasi? Zdrowi? Oleś czy zdrów? Ależ ja 
także nie mam głowy na miejscu dzisiaj, daruj. 
cie! proszę do pokojn... -a 1 

Władysław wyszedł za nią i udał się do 
jej pokoju. (C. d. n. 
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mi nauczycielami przy tamtejszej nowo założonej 
samoistnej szkole realnej trzechklasowej, Fran- 
ciszka Zehetgrubera zaś zastępcą nauczyciela przy 
rzeczonej Szkole, która z 19. b. m. będzie roz- 
poczętą. Dyrekcję tej szkoły oddano tymezasowo 
panu rzybowskiemu. |. 
Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 7. września 1868. i 

Rada szkolna krajowa uwzględniając ile mo- 
żności życzenia gminy miasta Jarosławia, nadała 
posadę nauczyciela dyrygującego przy Szkole 
głównej w Jarosławiu nauczycielowi tej szkoły 
p. Janowi Schiitzowi, drugą posadę nauczycielo- 
wi tej szkoły p. Leonawi Kapiszewskiemu, trze- 
cią posadę nauczycielowi przy szkole tryw. w 
Gorzycach Ignacemu Cybuiskiemu, czwartą zaś 
posadę nauczycielowi przy szkole głównej w Le- 
żajsku panu Adolfowi Alszerowi. 

Z Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie dnia 9. września 1868. 
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14. Posiedzenie sejmowe 


z d. 15. września. 


Po przejściu do porządku dzieaunego wstąpił 
na trybunę hr. Badeni, by referować dalej nad 
projektem urządzenia administracji dróg krajo- 
wych. Pierwszą część tegoź: „0 organizacji za- 
rządu dróg krajowych*, uchwalono W poniedzia- 
łek. Z kolei następowały : przepisy administra- 
cji drogowej dla drég publicznych nieerarjalnych. 
Zanosiło się na reaóstwo poprawek, które podo- 
bnie jak na poptzedniem posiedzeniu zabierałyby 
tylko wiele o4a8u, i wobec uzasadnienia, z któ- 
rem służył Sprawozdawca każdemu oponentowi, 
prawdopodobnie byłyby wszystkie poupadały. 

przed rozpoczęciem tedy rozpraw wniósł S a- 
picha Adam, aby tak część ogólną, już uchwa- 
janą w poniedziałek, jak i ten drugi dział przy 
jat en bloc prowizorycznie, a zarazem polecić 

ydziałowi krajowemu, by na przyszłą kadencję 

zygotował projekt, oparty już na własnej pra- 

tyce i doświadczeniach. Dziś zaś, aby przystą- 
pić tylko do nchwały etath osób i płac oddziału 
budowniczego i służby drogowej. Z tym samym 
wnioskiem chciał wystąpić i Haller. Krze- 
czunowie z sprzeciwił się temu, ponieważ po- 
trzeba zmian niektórych była konieczną. Kowal- 
ski zaś obie te pierwsze części projektu 
komisByjnego, uważając za instrukcję a nie za 
ustawę, wniósł, aby się niemi nie zajmować da- 
lej, lecz zostawić zupełnie Wydziałowi krajowemu 
do własnego ocenienia. 

Golejewski oświadczył, iż zgodziłby się 
z wnioskiem Kowalskiego, ale dopiero po przed- 
sigwzigdig niektórych zmian. Popiel popierał 
całkiem zdanie Kowalskiego, z wyjątkiem co do 
etatu osób i płac. Zyblikiewiez podobnież 
był za zdaniem Kowalskiego. Przenosi bowiem 
administrację z głowy, a nie z paragrafów i 
papierów. Dziwna rzecz, iż Wydział krajowy 
zażądał sam, aby mu krępować ręce w sprawie, 
której jeszcze sam dobrze nie poznał. Mimo woli 
jego niepowinniśmy mu krępować rąk. W tym 
samym kierunku przemawiali Krzeczunowiez 
i Gniewosz. Sprawozdawca objawił niejakie 
wątpliwości eo dotego, czy projekt, wczoraj przy- 
jęty definitywnie, można dziś przyjmować prowi- 
zorycznie, lecz uznawszy słuszność uwagi Żybli- 
kiewicza, że o definitywnej uchwale nie mo- 
gło być wezoraj mowy, skoro nie było jeszcze 
nchwały tytułu ani trzeciego czytania, zgodził się 
z wnioskiem przyjęcia en bloc dwóch wspomnia- 
nych części projektu komisyjnego, leez z niektó- 
remi małemi zmianami, które komisja sama uzna- 
ła za potrzebne, idąc częścią za własnem zda- 
niem, częścią za żądaniem komisarza rządowego. 
Z Kowalskiego wnioskiem zaś nie mógł się 
zgodzić żadną miarą, albowiem i instrukcje po- 
trzebnją sankcji sejmu. Projekta zaś przedłożone 
nie całkiem nawet mają cechę prostych instrukceyj, 
zawierają bowiem postanowienia o wzajemnych 

rawach i obowiązkach władz autonomicznych; 
tusz krajowego do Wydziałów powiatowych, 
yby sejm nie nświęcił sankcją swoją tych po- 
stanowień, natenczas w danych razach Wydziały 
powiatowe mogłyby wymówić Wydziałowi krajo- 
wemu posłuszeństwo, i tenże byłby może w naj- 
naglejszych razach pozostawiony na łaskę Wy- 
działów powiatowych. Zresztą sam Wydział kra- 
jowy żąda od sejmu uchwały. A nawet statut 
krajowy wymaga tego. 

Po tej bardzo natnralnej uwadze wiekszość, 
jaka się zdawała być gotową do głosowania za 
wnioskiem Kowalskiego, rozchwiała się. Przy 
dwukrotnem głosowaniu przez powstanie nie mo- 
gło się biuro doliczyć, czy za wnioskiem Kowal- 
skiego jest większość czy nie. Sanguszko 
poparty przez 30 posłów, zażądał imiennego gło- 
sowania. Przy imiennem głosowaniu tylko 51 
głosów oświadczyło się za Kowalskiego wnio- 
skiem, 61 zaś przeciwko, poczem przyjąwszy 
wniosek Sapiehy Adama znaczną większością , 
Izba przystąpiła do uchwalenia trzeciej części 
projektu: 


Etat osób,i plac oddziała budowniczege przy Wy- 
dziale krajowym, jako też służby na drogach kra- 
jowych. 

8. 1. Etat oddziału budowniczego przy Wydziale 
krajowym składać się będzie z jednego nadinżyniera, 
dwóch inżynierów, dwóch pomocników i z rysowników 
w miarę potrzeby. 

8. 2. Płacę roczną pobierać będzie: 1 nadinżynier 
8000 złr.; 1 inżynier 1800 złr, z podwyższeniem po 10 
latach słażby do 2.00 złr., 1 inżynier 1600 złr., z pod- 
wyźszeniem po 10 latach słnżby do 1800 złr.; 2 pomo- 
eników po 600 złr. 

g. 3. Liczbę przybrać się mających rysowników za 
dziennem wynagrodzeniem oznaczy Wydział krajowy. 

g. 4. Służbę przy drogach krajowych wypełniać bę- 
dzie: 6 inżynierów powiatowych, 20 nadzorów drogo- 
wych i 200 dróżników. 1 

8. 5. Płace inżynierów powiatowych Ba następujące: 
1 inżynier w Krakowie 1300 złr.; 2 inżynierów po 1100 
złr.; 3 inżynierów po 1000 złr. r j 

Oprócz tego otrzymuje każdy inżynier powiatowy 
Fyczałtowo na objazdy kwotę 350 air. 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Września 1868. 


g. 6. Płace nadzorców drogowych są nastepujące: 
10 nadzorów drogowych klasy I. po 500 złr.; 10 nadzor- 
ców drogowych klasy Ii. po 400 złr. 

Oprócz tego otrzymuje każdy nadzorca drogowy na 
konia kwotę roczną 80 do 120 złr. w. a. stosownie do 
miejscowości. 

&. 7. Każdy dróżnik pobiera rocznie 120 złr. w. a. 

Nadinżynier i inżynierowie przy oddziale budowni- 
czym Wydziału krajowego s% urzędnikami stałymi, z 
wszystkiemi, tymże według ustanowy służby krajowej 
przysługującemi prawami, posady zaś inżynierów po- 
wiatowych. pomocników, rysowników i sług dróg krajo- 
wych nie sg stałe i bez prawa do emerytury. 

Przy $. 1 zażądał Popiel redukcji składu 
bióra budowniczego, ale pozostał bez poparcia. 
Przy $. 2. wniósł Golejewski, by nie przyj- 
mować żadnego nadinżyniera, ale tylko inżynie- 
ra z płacą 1.500 złr., nsiłując dowieść, że Wy- 
dział krajowy nie potrzebuje żadnych nadzwy- 
ożajnych inżynierów, ale tylko takich, jakich 
miał rząd (!), którzy znpełnie wystarczali. (Gło- 
sy: nie wystarczali!). Wystarczali — powtarza 
Golejewski. Nie mamy żadnej pewności, czy in- 
żynier więcej płatny będzie lepszy. Kraj nie po- 
trzebuje żadnych sztucznych robót. W tem po- 
pierał Popiel Golejewskiego. Natomiast S a- 
pieha Adam z wielką dobitnością utrzymywał, 
że jeżeli który kraj potrzebuje dobrych inżynie- 
rów, to właśnie nasz. Na sprawę tę nie trzeba 
się zapatrywać jedynie ze stanowiska czysto dro- 
gowego. Technikom trzeba teraz dobrze płacić, 
jeżeli mamy mieć dobrych, a dobrych potrzebuje- 
my. Krzeczunowiez odparł Golejewskiemu, 
iż technicznych zdolnych ludzi towarzystwa kole- 
jowe płacą drożej niż prezesów. Koczyński 
był także przeciwny Golejewskiemu. Wreszcie 
sprawozdawca Badeni trafną uwagą, że tani i 
zły inżynier przy budowie jednego mostu więcej 
narobi szkody, aniżeli jego łOletnia pensja wynie- 
sie, zbił do reszty przywidzenia Golejewskiego i 
Popiela. Przy głosowaniu przyjęto $. 1. i 2. po- 
dług wniosku komisji. 

Do $. 3. postawił Pawlikow poprawkę, 
aby rysownikom wyznaczyć maksimum dziennego 
wynagrodzenia 1 złr. (ogólny śmiech), 2 złr. Nie- 
dorzeczne to ograniczenie po przemowach Gnie- 
wosza, Krzeczunowicza i sprawozdawcy odrzu- 
cono. 

Przy §. 4. postawiono znowu wniosek, aby 
słnżba drogowa składała się tylko z 1 inżyniera, 
20 nadzorców i 100 dróżników (na przestrzeń 
120 — 150 mil dróg krajowych). Puskarz 
popierając ten wniosek, uważał, że dla inżyniera 
tego będzie dość nawet 600 złr. pensji. Poprawki 
te npadły wszakże wobec przedstawień Podłew- 
skiego i sprawozdawcy, że konieczność jest 
ustanowić po za siedzibą centralną bióra budo- 
wniczego 6 inżynierów powiatowych w różnych 
stronach kraju; dziś bowiem jnż Wydziały po- 
wiatowe dopominają się o to. 

Upadły także wnioski Golejewskiego 
przeciwko wyznaczaniu 350 złr., jako ryczałtowe- 
go wynagradzania na objazdy dróg, i przeciwko 
klasyfikacji nadzorców drogowych na dwie klasy. 
Wniosek Stempka, aby dróżnikom przyznać 
prawo do emerytury, pozostał bez poparcia. W 
$. 7. przyjęto tylko za zgodą sprawozdawcy po- 
stanowienie, że inżynierowie powiatowi nie mają 
prawa do emerytury. Podczas całej dyskusji ob- 
jawiła się w ogóle ze strony niektórych posłów 
pewna chętka dopiekania Wydziałowi, a wzglę- 
dnie komisji administracyjnej, która rozbierała 
projekt Wydziału. Czepiano się jeżli nie zasad, 
to słów. Przyznać należy hr. Badeniemn, że z 
wielkiem nmiarkowaniem odpowiadał na wszy- 
stkie zarzuty, po większej części nieuzasadnione, 
i bronił wniosków komisji, jak rezultat okazał — 
bardzo skutecznie. 

Z kolei porządku dziennego przydzielono kil- 
ka przedłożeń Wydziałn krajowego i petycyj ko- 
misji administracyjnej do rozbioru, mianowicie o 
uznanie drogi podhajecko-halickiej za krajową. 
Następnie przyszło sprawozdanie większości 
i mniejszości komisji gruntowej co do kwestji za- 
sadniczej, czy w Galicji ma być dopuszczouą ab- 
solutna wolność dzielenia posiadłości ziemskich, 
czy nie. 

Większość komisji (sprawozdawca Kabath) 
po obszernem bardzo ze stanowiska prawnego i 
ekonomicznego wyłuszczeniu powodów, znanych 
już zresztą ze sprawozdań na poprzedniej kaden- 
cji przedkładanych, oświadcza się za absolutną 
wolnością dzielenia gruntów rustykalnych. 
Po odczytaniu tego sprawozdania, które trwa- 
ło przeszło godzinę, zażądał Sanguszko za- 
mknięcia posiedzenia. Zdecydowano jednak wysłu- 
chać jeszcze sprawozdania mniejszości komisji, 
które przedłożył Skrzyński. 


, Sprawozdanie mniejszości kemisji po- 
wilaga : 

= iniejszość komisji gruntowej nie mogła zgo- 
dzić się na przyjętą przez większość tejże komi- 
sji zasadę nieograniczonej wolności w dzieleniu 
własności ziemskiej, a przeto i przeciw przyjęciu 
w całości trzech pierwszych paragrafów przedło- 
żenia rządowego „o wolności obrotu własnością 
ziemską* głosować musiała, a toZ następujących 
owodów : 

1. Uchylenie praw i przepisów politycznych, 
stojących dotąd na przeszkodzie wolnemn wła- 
snością ziemską rozrządzaniu, które to uchylenie 
w $. 4. przedłożenia rządowego zamierzone jest, 
a z którem mniejszość komisji w zupełności się 
zgadza — nie pociąga jeszcze za Sobą i według 
zdania mniejszości pociągać nie powinno nieogra- 
niczonej niczem wolności dzielenia własności 
ziemskiej — gdyż o ile wyżwskazane, w $. 4. 
przedłożenia rządowego objęte ograniczenia uspra- 
wiedliwić się już nie dadzą i przeszkodą są w 
rozwoju gospodarstwa tak dla większych, jak i 
dla mniejszych posiadaczy: to przeciwnie Żadna 
powszechna i rzetelna potrzeba nie domaga się 
jeszcze w kraju naszym nieograniczonej dzielno- 
ści. — Mniejszość sądzi, iż nieograniczona wol- 
ność ta w anormalnym stanie kraju, gdzie ani 
własność ziemska, ani kredyt ziemski i rolniczy, 
ani nawet ład społeczay w ogólności ugruntowa- 
ny jeszcze nie jest — iż wolność ta mogłaby 
najszkodliwsze przynieść skutki, gdyż łatwo do- 
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prowadzićby mogła do wywłaszczenia naszego 
ludu wiejskiego na rzecz przybyszów, a przeto 
do stopniowego wynarodowienia kraju. Kultura z 
Zachodu grożąca, łacniej wprawdzie mogłaby się 
przy tej wolności rozszerzać, lecz za to siły i 
podstawy narodowe naruszone by zostały. 

2. Mniejszość w zasadzie — w teorji — niema 
nie do zarzucenia przeciw nieograniczonej dzie. 
lenia wolności, lecz tu nie idzie o doktrynę, tyl- 
ko o ustawę, która ma wejść w życie. Otóż nie 
odstępując bynajmniej od zasady, można być prze- 
ciwnym zastosowaniu onej w okolicznościach nie- 
odpowiednich, gdyż niszczących dobre, a wzma- 
gających złe skutki, jakie ze stawionej zasady 
wyniknąćby mogły. Jak u włościańskich właści- 
cieli więcej rozszerzy się oświata i świadomość 
warunków własnego i ogólnego dobra, — jak ci 
włościanie będą postawieni pod względem kre- 
dytu realnego i osobistego w tych warunkach 
przynajmniej, w jakich się już dziś więksi wła- 
ściciele w kraju naszym znajdują: — wtenczas to 
dopiero bez narażenia na szwank interesów ludu 
wiejskiego i narodu, będziemy wolność nieogra- 
niczonej dzielności mogli u nas zaprowadzić. 

3. Własność ziemska w kraju naszym już 
rozdzieloną jest na posiadłości różnych rozmia- 
rów: na drobne, małe, średnie i wielkie, a więc 
w sposób, wymogom produkcji odpowiedni. A je- 
żeliby w skutku zaprowadzonej bezwzględnej 
wolności miały rozpaść się większe całości go- 
spodarskie na małe posiadłości, to ztąd nie wzrost, 
ale raczej upadek gospodarstwa rolnego wyni- 
knąćby musiał. 

Chów bydła, mianowicie owiec, produkcja 
zboża na eksport, fabrykaeja rolnicza tj. przera- 
bianie surowych płodów na miejscu na produkta 
cenniejsze i do wywozu przydatniejsze, nareszcie 
zaprowadzenie ulepszeń jako to: machin, drenów 
i tp. zawisłe jest po większej części od egzysten- 
cji i pomyślności większych, na rozleglejszych ob- 
szarach zaprowadzonych przedsiębiorstw rolni- 
czych. Z rozpadnięciem się tych całości, stagna- 
cja w produkcji rolniczej byłaby pewną, a upa- 
dek prawdopodobny. 

Nie zanosi też lud wiejski petycyj, aby mu 
wolno było więcej jeszcze rozkawałkowywać grun- 
ta, które dzierży. A i więksi też właściciele nie 
domagają się wszędzie tej nieograniczonej wol- 
ności. Jeżeli gdzie pragną jej, to tam i wtedy, 
gdy spodziewają się kawałkami lepiej spieniężyć 
odziedziczoną po ojcach spuściznę. Skonstatujmy 
wprzód potrzebę nowych podziałów, zapytująe się 
o zdanie w tym względzie urzędów gminnych i 
Rad powiatowych, a potem dopiero będzie czas 
i podstawa do wyrokowania w tej sprawie, je- 
dnej z najważniejszych, gdyż głęboko sięga we 
wszystkie społeczno-gospodarcze i narodowe na- 
sze stosunki. 

4, Wolność dzielenia ciał tabularnych i dziś 
z łatwością bywa dawana, jeżeli prawa trzecich 
osób temu nie stoją na przeszkodzie, a i co do 
własności włościańskiej za bezwzględną niepo- 
dzielnością mniejszość nie jest, lecz chce tylko, 
aby postanowione były pewne ogólne warunki i 
zasady, którychby przy dzieleniu i skupianiu posia- 
dłości gruntowych wszyscy w kraju trzymać się 
byli obowiązani. W granieach tak wytkniętych 
byłoby jeszcze obszerne zostawione pole dla do- 
wolnego nżytkowania i rozrządzania własnością 
ziemską, a jednak daneby były pewne rękojmie, 
iż wolność ta nie będzie nadużytą i do szkodli- 
wych dla dobra powszechnego ostateczności do- 
prowadzoną. 

Z tych wychodząc zasad i wskazanemi kie- 
rowana powodami, które referent będzie się sta- 
rał przy rozprawach w sejmie rozwinąć i uzu- 
pełnić, nie chciała i nie mogła mniejszość komi- 
sji wziąć na siebie odpowiedzialności za ogłosze- 
nie dziś w kraju nieograuiczonej wolności dziele- 
nia własności i ziemskiej. 

Mniejszość komisji wnosi przeto: Wysoki 
sejm raczy uchwalić : 

„Komisja z uchyleniem zasady nieograniczo - 
nej wolności dzielenia, ma przedłożyć sejmowi 
wniosek do ustawy, opartej na zasadzie wolności 
unormowanej, według pewnych, powszechnie obo- 
wiązujących zasad i warunków*. 

Sprawozdanie to odnosi się do wszystkich 
gruntów, nietylko byłych rustykalnych gruntów. 

krzyński poparł przytem ustnie swoje 
wyłuszczenia, a to głównie dla objaśnienia repre- 
zentantów włościańskich , opierając się przytem 
na stanie faktycznym rzeczy, który trzeba dobrze 
a” aby módz z niego wysnuć wskazówki. Prze- 

ewszystkiem opiera się na katastrze z r. 1846. 

(Krzeczunowicz oburza się, Skrzyński 
powiada, że nie mówi tu 0 Szacunku katastral- 
nym, ale tylko o pomiarach, które chwali. Krze- 
czunowicz: I ja chwalę — wesołość. ) 

Otóż z dat statystycznych urzędowych poka 
zuje się, że u nas w Galicji już w r. 1830 Śre 
dnia przeciętna rozległość posiadłości ziemskiej 
wynosiła 8 morgów, podczas kiedy we Francji, 
w kraju okrzyczanym i zachwalanym 2 rozdro- 
bnienia gruntów, średnia ta cyfra wynosi 8 he- 
ktarów, t. j. mniej więcej 14 morgów. 

Z porównania pomiarów starego Katastru 
(1820) z nowym (1846), pokazuje się Przy po- 
siadłościach takzwanych ominikaloych, dążność 
do łączenia gruntów u nas. Tylko Przy posia- 
dłościach, niżej 100 morgów wynoszących, któ- 
rych liczba wynosiła w 1820 rokn 2796, okazał 
się w r. 1646 ubytek o 1484. 

Przy rnstykalnych zaś grnntach przeciwny 
okazał się stosunek. Rozdrabnianie było powsze- 
chne, a największe przy posiadłościach, niżej 2 
morgów wynoszących (od r. 1820 pomuożyły się o- 
ne o 115.000, aogólna liczba posiadłości rustykal- 
nych z517.000, wzrosła do liczby 793.000, podczas 
gdy w tym czasie dominikalnych ubyło 1013) 
Skrzyński wyprowadza złych cyfer wniosek, 
że nie wzgląd na dobro ekonomiczne, ałe tylko 
bieda zmuszała właścicieli do rozdrabniania swych 
posiadłości. Czy to Się Stało legalnie czy nie, 
to fakt pozostaje ten Sam. Rolnictwo nie podnio- 
sło się, ani nie zyskało nie na żem, bo potrzeby 
gospodarskiej do tego nie było. Co jeszcze bar- 
dziej utwierdza sprawozdawcę mniejszości w tem 
zdaniu, to fakt następujący, wypływający również 


z dat sutentycznych. Pojmuje ou, jeżeli w po- 
bliżu wielkich miast lub rzek spławnych, w oko- 
licach obfitujących we fabryki i przemysł, jest 
dążność do rozdrabniania posiadłości ziemskiej , 
bo tam jest potrzeba ekonomiczna. We Flandrji, 
w Belgii, nad Renem tak się dzieje; ale tam nie 
nędza do tego zmusza, tam wielka zamożność 
panuje, i jeżeli dzielą grunta, to tylko dla lepsze- 
go gospodarowania. Ale u nas objawiło się cał- 
kiem co innego. Oto największa liczba podzia- 
łów zaszła w tych latach w Sandeckiem, które 
zaprawdę nie słynie z zamożności ani z przemy- 
słu; tam bowiem przybyło 20.000 posiadłości, w 
Kołomyjskiem zaś 19.600. 

Skrzyński wywodzi dalej, że rodzaje kultury 
wywierają stanowczy wpływ na rozmiary wła- 
ności. Gdzie jest uprawa wina, ziół farbiarskich, 
tam własność się dzieli jak np. we Francji po- 
łudniowej, gdzie zaś jest uprawa zboża, chów by- 
dła, tam posiadłości skupiają się. We Francji od 
rewolucji wielkiej, kiedy nastała wolność dziele- 
nia, liczba posiadłości się zmniejszyła (Gwar w 
Izbie; głosy różne: To przehawia za wolnością 
właśnie!) Skrzyński oświadcza, że byłby za wol- 
nością zupełną, ale nam trzeba pierwej warunków 
wolności. Tam dla dobrobytu dziełono, u nas 
dzieje się to z nędzy. U nas przedewszystkiem 
zachodzi obawa, aby małe, drobne posiadłości 
nie zostały pochłonięte przez spekulantów i ka- 
pitalistów, więc jako obywatel, mąż stanu i pra- 
wozdawca widzi się zmuszonym przemawiać za 
wnioskiem muiejszości, odkładając na później od- 
powiadanie na zarzuty. 

Marszałek zamknął posiedzenie o godz. 3. z 
południa, dalszy ciąg rozpraw nad tym przedmio- 
tem dziś. Do głosu zapisali się za wnio- 
skiem większości: Kosiński, Wężyk, Gniewosz, 
Haller, Hubicki, Wolny, Krzeczunowicz, Kowba- 
siuk ; za wnioskiem mniejszości: Stempek, . Tysz- 
kowski, Czaczkowski, Kowalski, Koczyński * È 
Kraiński. 4 


Projekt p. Czerkawskiego do ustawy, ty- 
czącej się stosunku szkół narodowych (ludowych) 
do gmin i do władz nadzorczych. 

Tytał L 
Postanowienia ogólne. 

g. 1. Każda gmina miejscowa jest obowiązana, po- 
dać swym członkom sposobność do nabycia w wieku, do 
nauki szkolnej przeznaczonym, wiadomości początko- 
wych, wszelkiego stanu ludziom w Życiu towarzyskiem 
nieodbicie potrzebnych, a które jako takie określają bli- 
żej ustawy, 

W razie nieuzasadnionego oporu, może być do wy- 
pełnienia tej swojej powinności, w stosowny Sposób 
przyniewołoną. SE 

$. 2. Wolno jest gminom użyć do celu, poprzednim 
artykułem wskazanego, szkół przez trzecie osoby w 
tem samem miejscu założonych, jeżeli ich urzadzenie 
odpowiada warunkom, ustawami przepisanym. Bliższe 
określenie wzajemnych praw i ohowiązków, ztgd po- 
między gminą a właścicielami szkoły wynikających, 
pozostawia się poroznmieniu obu atron, byle przez to 
nie zostały Raruszone istniejące przepisy. 

W każdym innym wypadku gmina będzie miała 
obowiązek, zakładać u siebie odpowiednie szkoły gmin: 
ne czyli miejscowe (wiejskie lub miejskie), i dawać im 
stosowne utrzymanie. 

8. 3. Ilość szkół miejscowych, przez każdą gminę 
utrzymać się mających, zależeć będzie od właściwej 
potrzeby. Wszakże przyjmuje się jako prawidłowy sto- 
sunek, że na każde 5.000 dusz w gminie jedna szkoła 
przypadać powinna. 

Nadwyżki obowiązywać będą wtenczas dopiero do 
zaprowadzenia nowej szkoły, gdy dojdą liczby tysigca 
mieszkańców. 

Przeciwnie, gdyby ogół mieszkańców, gminę miej- 
scową zaludniających, nie wynosił nawet tysiąca dusz, 
upoważnione będą władze szkolne zezwolić na jej poła- 
czenie ze sąsiednią gminą miejscową w jednę gmine 
szkolną, ze wspólną szkołą gminną, jeżeli nabeędg prze- 
konania, że przez takie połączenie nie ucierpi cel 
szkoły. 

$. 4. Rozszerzenie szkoły miejscowej, co do klas 1 
wiadomości w niej udziełać się majacych, zależeć będzie 
przedewszystkiem od uchwał reprezentacji gminnej. Bę- 
dzie jednak mogło także z urzędu przez najwyższą wła- 
dzę szkolną krajowa, na wniosek Rady szkolnej okrę- 
gowej, w porozumieniu z Wydziałem krajowym być za- 
rządzonem, jeżeli się okaże ze względu na stosunki gmi- 
ny potrzebnem i wykonałnem. 

Programat rozszerzonej szkoły (plan naukowy) po- 
trzebuje w każdym razie zatwierdzenia Rady szkolnej 
krajowej. 

g. 5. W jednej izbie szkolnej nie będzie pobierać 
nauki więcej nad 60 dzieci. Skoro liczba ich przekroczy 
tę granicę, wypadnie rozdzielić je na kilka izb. Zabue 
dowanie szkolne winno, ile możności, z góry obliczone 
być na tę potrzebę. 

Gmina postara się o to, aby dziewczęta oddzielnie 
od chłopców mogły pobierać naukę. 

8. 6, Liezbie izb szkolnych odpowiadać będzie 
Zwyczajna liczba nauczycieli. 

Jednemu z nich powierzone ma być bezpośrednie 
kierownictwo całej szkoły. Jemu należeć się będzie 
prócz zwyczajnego utrzymania, wolne pomieszkanie w 
szkolnem zabudowaniu. 

8. 7. Utrzymanie nauczyciela szkoły gminnej ozna- 
czy bliżej w każdym razie wzajemne porozumienie mię- 
dzy nim a gminą, względnie jej komitetem szkolnym. 
Nie będzie jednak rocznie wynosiła taniej, jak wartość 
targowa stu czterech mierzyc pszenicy, w najbliższem 
mieście przeciętnie praktykowana. 

g. 8. Każda szkoła zaopatrzoną będzie dostatecznie 
w potrzebne do skutecznego udzielania nauki przy- 
rządy, 

8. 9. Nakładu na szkołę miejscową dostarczy prze- 
dewszystkiem dochód z fundacji, szczegółowo na ta 
przeznaczonej. 

Wolno jest gminie, celem częściowego zastąpienia 
wydatków, na utrzymanie szkoły potrzebnych, zaprowa- 
dzić opłatę szkolng, od pojedynczych uczniów pobierać 
się mającą. Ta jednak nie powinna przewyższać ro- 
cznie poczwórnej zapłaty dziennej wyrobnika, w miej- 
scu nżywanej, a uczniowie ubodzy będą od niej zupeł- 
nie wolni. 

Zresztą niedobór zastąpiony być ma z dochodów 
gminy, a ta upoważnioną jest rozpisywać na ten cel do- 
datki do podatków i składki, w granicach ustawą gmin- 
ną i konkurencją określonych. 


p 
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Gdyby Powyższe żródła nie wystarezyły, otrzyma 
gmina zasiłki z fuduszu powiatowego, ewentualnie kra- 
jowego. 4 wedie okoliczności z funduszu_szkół nor- 
malnych. - - 

8. 10. . Jeżeli członkowie jakiego wyznania lub ob- 
rządku religijnego, w gminie istniejącego, odrębną dla 
siebie prsEna mieć szkołę (konfesyjug), moga ja utwo- 
rzyć; ograniczeni bedą wszelako pod względem fundu- 
szów jej założenia i utrzymania, du składek przez swo- 
ich współwyznawców wnoszonych. , 

Wyjątki od tej ostatniej zasady nastąpić mogą je- 
dynie w drodzę ustawodawczej. 

8. 11. Dołoży sie starania, aby powstała w każdym 
powiecie politycznym jego kosztem przynajmniej jedna 
szkoła powiatowa, któraby miodzieży, sposobiącej 
sie po ukończeniu nauki pierwszego stopnia do zawo- 
dów przemysłowych (rękodzielniczago, handlowego, rol- 
niczego), wedle szczegółowych stosunków lub wyma- 
gań powiątn, udzielała średniego zasobu ogólnej oświaty, 
do postępowego wykonywania obranego zawodu po- 
trzebnych, 

Takie szkoły połączone być moga ze stosownemi 
do tego urządzonemi szkołami miejscowemi, 

8.12. Ze szkołą miejscową, a względnie powią- 
towa w miejscu urzędowania Rady szkolnej okręgowej, 
połączone będą kursy pedagogiczne (seminarja 
nauczycieli.) Najwyższym celem tej szkoły, także 
normalną (dcole normale) zwanej, będzie kształcić 
zdolnych nauczycieli dla szkół narodowych (ludowych) 
przynależnego okręgu, a w miare środków i progra- 
matu, także dla sżkół narodowych (ludowych) w ogóle. 

Koszta zakładów pedagogicznych pomienionego ro- 
dzajn, opedzać się będa z funduszu szkół normalnych. 

$. 18. W każdej szkole ludowej (miejscowej, po- 
wiatowej, normalnej) urządzone zostaną kursy nauki 
powtarzają cej (Wiederkolungsunterricht) , a wedle o- 
koliczności także kursy dla dorosłych (cours d'adul- 
tes; Fortbildungs- Unterricht, ) 

--W celu zapewnienia i utrwalenia skutków tych kur- 
sów, założoną i uposażoną być ma przy każdej szkole 
odpowiednis potrzebom oświaty ludowej biblioteka, któ- 
rej zarząd obejmie kiernjacy szkołą nauczyciel. 

Tytuł IL 
< (0) komitetach azkolnych , 

14. Bezpośredni dozór szkoły miejscowej należy do 
komitetu szkolnegogmiejscowego. 

Ten składać się będzie z członków komitetu konku. 
rencyjnego, duszpasterzy miejscowych i kierującego na- 
uczyciela (dyrektora) szkoły. Wybierze ze swojego gro- 
na przewodniczącego i kasjera na rok jeden prostą więk- 
szością głosów, wyłączając atoli od wybieralności nau- 
czyciela (dyrektora) szkoły. 

Po upływie Swego urzędowania przewodniczący i 
kasjer znowu na dalszy rok mogą być wybrani. 

Dla prowadzenia przypadających spraw kancelaryj- 
nych, dodany będzie komitetowi ze strony gminy pisarz. 
Ten za zezwoleniem komitetu będzie mógł bywać na je- 
go posiedzeniach dla dawania potrzebnych wyjaśnień, 
wszelako bez stanowczego głosu. 

g. 15. Komitet szkolny miejscowy jest prawnym za- 
stępcą szkoły W jej stosunkach cywilnych. HK 

stara się © jej materjalny i moralny rozwój. Jego 
członkowie w miare przyjętych na się osobiście obo- 
wiązków, A Zreszią do niepodzielnej ręki odpowiedzialni 
sg wobec prawa za wszystkie, szkody, jakieby ponieść 
mogła szkoła z ich winy. 4 i 

g. 16. Komitet szkolny miejscowy stara się przez 
awoich członków, komitet konkurencyjny składających, 
o wystawienie i utrzymanie w dobrym stanie budynków 
szkolnych. p. Z å 

8. 17. _Kumitet szkolny miejscowy zawiadnje mają- 
tkiem i dochodami szkoły. , ł 

Utrzymywać będzie stałą tabelę zakładowych jej 
funduszów, i Sporządzać rażnie uprzednie wykazy (pre- 
liminarze) spodziewanych ztąd dochodów. jako też za- 
stąpić się mających wydatków. Na podstawie tych 0- 
statnich formułować będzie swe żądania o potrzebne za- 
Biłki z fundszów gminy, albo, za jej pośrednictwem 
wedle okoliczności o zasiłki z innych funduszów publi- 
cznych. Do niego należy użyć stosownych środków, 
by w stanie płynnym utrzymać dochody szkole zape- 
wnione. i 
Wszystkie pomieniuvne zasiłki i dochody przekaza- 
ne być mają do rąk komitetu szkolnego i do jego roz: 
porządzenia, pod warunkiem składania rocznych ra- 
chunków, których sprawdzenie należeć będzie do repre- 
zentacji gminnej, a w razie gdyby szkoła kilku gmi- 
nom była wspólna, do komisji, przez właściwe reprezen- 
tacje na ten cecel wysadzonej» 

Pozbywać lub obciążać fundusze szkoły będzie 
mocen komitet tylko za wyrażnem upoważnieniem re- 
prezentacji gminnej, przez nią w myśl ustawy gminnej 
udzielonem. 

g. 18. Rzeczą komitetu szkolnego jest, czynić 
wnioski względem rozszerzenia lub Ścieśnienia progra- 
matu szkoły. W razie uchylenia tych wniosków przez 
reprezentację gminną lub Radę szkolną okręgową, bẹ- 
dzie miał prawo żądać wyjawienia jego powodów, i 
zanieść przeciw niemu rekurs do Rady szkólnej kra- 


czyciela przy szkole miejscowej, także bez poprzednie- 
go rozpisania konkursu, jednakowoż ważną staje się ta- 
ka nominacja dopiero po otrzymanem zatwierdzeniu 
przez Rade szkolną okręgowa. 

8. 21. Komitet szkolny miejscowy dopilnuje przez 
swych członków, do których wszakże nauczyciel szkoły 
nie może należeć, aby nauka szkolna odbywała sie w 
przezuaczonych przezeń na to godzinach, regularnie i 
bez ujmy czasu; nieomieszka przekonywać się o pilno- 
ścii zachowaniu uczniów, zagrzewać przedewszystkiem 
moralnemi pobudkami nauczyciela i uczniów do pełuie- 
nia obowiązków i oraz obudzać w mieszkańcach gminy 
zajęcie dla dobra i rozwoju szkoły. 

Bronić będzie nauczyciela przeciw niezasłnżonym 
pociskom lub prześladowaniom niechętnych osób, i ła- 
godzić ile możności, w drodze pojednawczej, wynikają- 
ce między nim a rodzicami i opiekunami uczniów, jako- 
też członkami gminy w ogóle, nieporozumienia. 

W sprawach pedagogicznych i karności służbowej, 
podlega nauczyciel bezpośrednio Radzie szkolnej okrę- 
gowej. Przymusowe oddalenie jego od posady nastą- 
pić może tylko w skutek wyroku Rady szkolnej kra- 
jowej. 

Bezpośredni dozór i kierownictwo nauki religi nale- 
ży do miejscowego duszpasterza, 


' Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Wiener Abendpost umie- 
szcza następujący komunikat: „Jeden z tutej 
szych dzienników przyniósł wiadomość, iż pe- 
wien prezydent wiedeńskiego sądu karnego zwró- 
cil uwagę ministra sprawiedliwości na to, że po- 
żądanem byłoby, gdyby zawieszono proces, wy- 
toczony dr. Goldmarkowi o współudział w zamor- 
dowaniu ministra wojny, hr. Latoura, w paździer- 
niku 1848 roku, ponieważ między tajnymi i pu- 
blicznymi oskarzycielami Goldmarka zuajdują się 
osoby, których imiona nie powinny dziś być 
kompromitowane. Jesteśmy upoważnieni odmó- 
wić tej wiadomości wszelkiej podstawy, gdyż ani 
żaden prezydent sądu karnego, ani jakakolwiek 
inna osoba nie mówiła w tym kierunku z mini- 
strem sprawiedliwości. * 

Neue freie Presse pisze: „Sesja przedlitawskich 
sejmów krajowych skończy się w bieżącym mie- 
siącn — natomiast sejm węgierski zbierze się 
znów z poezątkiem przyszłego miesiąca. Tym- 
czasem Rada państwa zostanie otwartą w poło- 
wie października, i podczas gdy takowa przekaże 
Wydziałom do- rozpatrzenia nstawę wojskową i 
przedłożenia pe. akt PL IK się reform w opo- 
datkowanin, zjadą się delegacje dla zatwierdzenia 
bndżetu państwa. Delegacje, odbędą narady w 
Peszcie, aby sejm węgierski, którego mandaty 
kończą się w grudnin, nie tracił drogiego czasu.* 
w Według tego samego dziennika, hr. Gołu- 
chowski otrzymał w czasie swego pobytu w 
Wiedniu pełnomocnictwo do rozwiązania sejmu 
galicyjskiego, gdyby przedstawiciele Galicji za: 
twierdzili jakąbądź ustawę, sprzeciwiającą się 
konstytncji grndniowej, Razem nastąpiłyby bez- 
pośrednie wybory do Rady państwa. 

Z okoliczności tej Neue freie Presse wypro- 
wadza wniosek, że podróż cesarza do Krakowa i 
Lwowa bynajmniej się nie tyczy zmian w gru- 
dniowej konstytucji. Cesarzowi będzie towarzy- 
rzyszył br. Beust wraz z hr. Potockim. Czy ks. 
Auersperg także przybędzie, o tem nie można je- 
szcze nie stanowczego powiedzieć. W Wiedniu 
krąży pogłoska, do której jednak najmniejszej 
nie przkładamy wagi, że cesarz Franciszek Józef 
jadąc do Galicji, ma się w drodze zobaczyć z 
moskiewskim carem. 

Zdaje się, że sejm tyrolski zostanie wkrótce 
rozwiązany. z powodu postępowania ultramonta- 
nów. Namiestnik Tyrolu Lasser miał już otrzy- 
mać odpowiednie instrukcje. 


Niemcy. Corresp. du Nord-Est zamieszcza list 
z Berlina z d.8., w którym utrzymuje, że Prusy 
obawiają się wojny i szukają napróżno sprzymie- 
rzeńców. Mówi dalej, że w Berlinie jest jednu 
stronnictwo wojenne, drugie pokojowe, lecz król 
jest przeciwnym wojnie z Franeją, w obawie utra- 
ty korzyści już nabytych. Stronnietwo pokojowe 
stara się o związki z Austrją, aby odosobniwszy 
Francję, uczynić ją niezdolną do zaczepki. Hr. 
Bismark przeciwnie nważa wojnę za nieuniknioną 
i nie sądzi, aby można bez niej zagarnąć Niemcy 
połndniowe. Hr. Bismark nie wierzy w utrzyma- 
nie nentralności Austrji ani w jej przymierze z 
Prnsami. Powodem jego oddalenia się vd spraw 
publicznych jest nieustalenie się opinii między 
temi dwoma partjami. Pod tym warunkiem hr. 
Bismark wrócić chce do władzy, jeżli obok kan- 
clerstwa zatrzyma zarząd spraw zagranicznych i 
jeżeli tę myśl swoją przeprowadzi. Król obawia 
się przewagi Swojego ministra i wstrzymuje się 
z jego przywołaniem. 


A i9. Komitet szkoiny miejscowy czuwa nad tem, 
aby dzieci regularnie uczęszczały do szkoły. 

Temu gwoli otrzyma rocznie, za pośrednictwem 
przełożeństwa gminy, listę dzieci bedących w wieku do 
szkoły przeznaczonym, 8 od nauczyciela kierującego 
szkołą „tygodniowe wykazy pilności uczniów w odwi- 
dzaniu nauki. Porównawszy jedne z drugiemi, wpływać 
będzie, głównie drogą zachęty 1 perswazji, na rodziców 
i opiekunów» aby dzieci pilnie do szkoły posyłali ; 
przyjmować Í sprawdzać wniesione w tym względzie 
tłumaczenia ; przeciw trwającym zaś upornie w zanie- 
dbaniu swych rodzicielskich lub opiekuńczych wzglę- 
dem wychowania dzieci obowiązków, wezwie na pod- 
stawie gg. 189. i 216. ustawy cywilnej pomocy powoła- 
nych do tego władz, a mianowicie sądu właściwego. 

Jeżeliby wpływały 7 tego tytułu jakie kary pienię- 
než, przekazane będa na rece komitetu szkolnego, fun- 
duszowi szkoły miejscowej: . 

8.20. W razie opróźnienia posady nauczyciela w 
szkole miejscowej, komitet szkolny sam, lub zniosłszy 
się z Radą szkolną okręg0w8' zarządzi bezzwłocznie 
tymczasowe zastępstwo, powołując na nie Kandydata, 
posiadającego upoważnienie do wykonywania nauczy- 
cielstwa. Równocześnie wezwić Radę szkolną okręgo- 
wą do rozpisania konkursu względem stałego obsadze- 
mia posady. , ; 

Po upływie terminu wybierze starego nauczyciela 
z listy naposobionych do tej posady kandydatów, przed- 
atawionej sobie przez pomieniong Radę, którą Oraz za- 
wiadomi o zapadłym wyborze, 


Francja. Constitut, pisze w jednym z osta- 
tnich numerów: „Pewien naddnnajski dziennik za- 
owiada zjazd Napoleona III. z królową hiszpań- 
ską. Możemy zaręczyć, że rzeczony dziennik źle 
został poinformowany, gdyż o podobnym zjeździe 
nawet mowy nie było.* 

Times porównując siły zbrojne Prns i Francji, 
twierdzi, że Napoleon III. nie zdołał, pomimo naj- 
większych wysileń sprostać Prusom, gdyż armia 
jego nie jest tak liczną, oprócz tego wydatki są 
nierównie większe. Cesarz Franenzów powinien 
zrozumieć, że wojna z Prnsami byłaby dlań bar- 
dzo hazardowną, lecz mimo to wojna nie była. 
by nigdy tak zgubną, jak terazniejszy pokój 
zbrojny, który Napoleon narzuca nietylko swemu 
państwu, ale i innym europejskim mocarstwom. 

Jak się z najnowszych wiadomości dowia- 
dajemy, powodem do ostatnich wojennych arty. 
kułów prasy urzędowej było przyjęcie cesarza 
przez wojsko w obozie pod Chalons. Zołnierze, 
defilując przed cesarzem, wołali z uniesieniem au 
Ehin? au Rhin! Cesarz, nie chcąc zrażać sobie 
wojska, zachował zupełne milczenie, a ztąd wzię- 
ła prasa nrzędowa pochop do domysłów, jakoby 
pokój miał być niezadłngo naruszony. 

Do Indep. Belge piszą, że jeneral Klapka ma 


Wolno atoli komitetowi szkolnemu mianować nat- przybyć du Paryża, i zająć sie tam polecenia mi 


dotyczącemi umurdowania wojska węgierskiego. , 

, Włochy. Za Presse ponosi, że poseł włoski 
Nigra wręczył margr. Moustier notę swojego rzą- 
du względem odwołania wojsk franeuzkich z Rzy- 
mu, z powodu zadośćuczynienia ze strony Włoch 
warunkom ugody wrześniowej. Toż samo dono- 
siły J. des Debats z Florencji i la France, a tele- 
gram paryzki przyniósł onegdaj wiadomość 0 po- 
dobnem doniesieniu Mómoriat diplomatique. Tym- 
czasem Corresp, Ttalienne, uchodząca za organ rzą- 
du włoskiego, oświadcza, iż od kilku miesięcy, 
kiedy rząd włoski uczynił w Paryżn propozycje, 
i to na wezwanie rządu francuzkiego, względem 
stosunków między Włochami a Rzymem, nić no- 
wego nie zaszło w tym względzie. Dotąd niewia: 
domo rządowi włoskiemu, jaki los spotkał owe 
propozycje. Corresp. ltal. zastrzega się przeciw 
oświadczenin la France, iż Włochy powinny dać 
jeszcze „dokładniejsze* rękojmie pod względem 
Rzymu. Na podstawie ugody wrześniowej nie- 
mógłby rząd włoski- opierać rękojmi, bo ostatni 
napad na Rzym zachwiał takową. Trzeba chyba 
nową ułożyć konwencję. Jeśli w tej chwili myślą 
o tem w Paryżu i Florencji, to nie Są na rękę 
rządowi włoskiemu odezwy rewolucyjne i mani- 
fest tajnego towarzystwa pod nazwą „Zemsta za 
Mentanę*, przeciw któremu też występują nrzędo- 
we dzienniki włoskie. Nie potwierdza się też 
wiadomość o podróży Garibaldego do Neapolu, 
gdzie mają się zebrać deputowani opozycyjni, a 
może odbędzie się zgromadzenie ludu dla doda- 
nia im większej siły. 


Hiszpania. Ostatni tron Burbonów ma na 
ziemi Cyda coraz większe trudności do zwalcze- 
nia. Nietylko że w kraju niechęć ogólna, że 
armia niewierna — jak na dobitek zabrakło je- 
szcze pieniędzy w kasie państwowej. Urzędnicy 
nie pobierają od dłuższego czasu żadnej płacy. 
Spodziewać się zatem należy, że niezadługo i 
biurokracja, ta jedyna podpora Izabeli II., złączy 
się z malkontentami 1 wystąpi do jawnej walki z 
znienawidzonym tronem. 

W urzędowym dzienniku, wychodzącym w 
Kadyksie, pojawił się okólnik tamtejszego guber- 
natora, mówiący 0 istnieniu w Sierra de Ronda 
powstańczego oddziału, liczącego sto ludzi. 

Neue treie Presse otrzymała z Madrytu prywa- 
tny telegram, w którym jej znowu donoszą, że Hi- 
szpania Chce ofiarować Napoleonowi na przypa- 
dek francuzko-pruskiej wojny 30 tysięcy żołnie- 
rzy, któreby stanowiły załogę w Rzymie. 


pz 


Kronika. 


— Wczoraj odbył się zjazd dziennikarzy polskich 
w Krakowie. Posiedzeń było dwa: zrana i popołudniu, 
Szczegółowe sprawozdanie damy jutro; dzisiaj przyto- 
czymy tylko, że dziennikarze z redakcji Czasu nie wzięli 
Żaduego udziału. A 

— Posel sejmowy, p. Bazyli Kocko, nadesłał 
nam list następujący: © eu; 

Szanowna redakcjo ! W Gazecie Narodowej z dnia 12, 
września b. r. ni. 210 podano w sprawozdaniu z XII. 
posiedzenia sejmu krajowego między innemi następują- 
ce doniesienie : 

„Poseł Kocko wnosi petycję z Drohobyczy za nie- 
obesłaniem Rady państwa, i żądajyeą federacji w 
Austeji.* 

A ponieważ powyższe doniesienie niezrozumiałe a 
nawet mylne jest, gdyż wedle tego mógłby kto wnio- 
skować, iż ja od mojej osoby tę petycję wniósł i fe- 
deracji żgadam, ale ta petycja nieodemnie, lecz od Rady 
gminnej w Ułycznie, a mianowicie, ile mnie wiadomo, 
ledwie od kilku członków tejże Rady pochodzi, gdyż 
więkeza część na tej petycji podpisanych szanownych 
członków Rady myśl tejże petycji nie pojęła, i ja, jako 
poseł z powiatów drohobyckiego i podbuskiego, z tą 
petycją nie zgadzam sie i popierać nie mogę, — więc 
upraszam Szanowną redakcję powyższe doniesienie w 
następujący sposób sprostować zechcieć : 

„Rada gminy Ułyczno powiatu drohobyckiego przez 
posła Kocka o cofnięcie uchwały sejmu z 2. marca 1867 
względem nieobesłania Rady państwa i wezwania dele- 
gatów do złożenia mandatów. “ 

Lwów dnia 13. września 1868, 

Bazyli Kocko, poseł, 


186.50; banku hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, ; 
płacz —.—, - 4 ——; papierni czerlańs. po 200 złr. 
wid. 


ego gal. w m. k. płacą 78.20, ż3d, 78,70; Tọ- 
u 0 galic. w. a. pł. 74,50, żąd. 75,—; ME 
ku hipor- galic. płac. 86. —, Żąd. 86.50. Obligi indemn. 
Es, płacą 66.10, żądają 66.50; pożyczki głod. z roku 


i , Źąd. —.—; 
A à. kolei galic. lwow. czern, II. emisji płacą —.—, 
lą =e= Dukat holenderski płacą 5.48, dai 5.46; 
dukat cesarski piao biimpa a 5.50; napoleondor płaca 
9.19, żydają 94i 5, 
rubel srebrny moskiewali płacą 1.74, yk 30 
ga. 


papierowy mos 


; Koniczyna czerwona korzec 180 fntw po 

dabo anii cetnar wied po 16 złr, ś 
Wiedeń d 13: września. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów 1610 galicyjskich, 843 węgierskich, re- 
szta z niemieckich prowincyj; razem 2945 sztuk. Targ 
był zły, płacono galicyjskie: za gorsze 28.50, za lepsze 
29 złr. do 30.25; Węgierskie stajenne 31 do 32 zire, z0- 
stało niesprzedanych 250 sztuk, Jakób Kreysztofowicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiener Tagblatt potwierdza nasze doniesienia, 
że cesarz uda Się do Czerniowiec. W podróży tej 
nie będzie mu towarzyszyła cesarzowa, gdyż jak 
rzeczony dziennik zapewnia, w mieście tem niema 
stosownego lokalu na pomieszczenie dworu. 

Protest deputowanych z Rieki przeciw kom- 
peteneji sejmu zagrzebskiego, uznano na posię- 


dzeniu z dnia 13. b. m. za naglący i przydzielo- 
takowy komisji, złożonej z 7 członków. 

_ Pod dniem 14. b. m. otrzymał Czas nastę- 
pujący telegram -z Zagrzebia: Dziś nastąpiło 
zamknięcie sejmu chorwackiego i uchwalono wy- 
razić rządowi serbskiemu kondolencję z powodu 
zabójstwa księcia Michała, 

W Cork, w Irlandji, powtarzają się często 
podpalania. 

Kandydat rządowy Pons-Peyruc wybrany zo- 
stał deputowanym w Tnionie (przeciwnikiem jego 
był Dufaure, były, minister). 

W Bukareszcie nastąpiło dnia 14. b. m. a- 
twarcie nadzwyczajnej SESJI Izby deputowanych. 
Prezes ministrów odczytał mowę od tronu. 


15. Posiedzenie sejmowe. 


Początek o godzinie %,10. W protokole pro- 
stuje br. Badeni jedno słowo z ustawy org. adm. 
dróg. Do protokołn wzięto z drukowanego pro- 
jektu, lecz tam zaszła myłka druku, którą refe- 
rent sprostował. 

Między petycjami są ważniejsze: Rady pow. 
chrzanowskiej o pozwolenie zaprowadzenia, myta 
na drogach powiatowych, i Rady miejskiej bu- 
czackiej o urządzenie w tamtejszem gimnazjum 
8 klas. 

Sr. Potocki Adam do petycji chrzanow- 
skiej podaje osobny wniosek, aby dla dokończe- 
nia robót, rozpoczętych przy drogach w tym po- 
wiecie, udzielić zapomogi z funduszu krajowego. 
Żąda, aby tak petycję jak i jego wniosek ode- 
słać do komisji finansowej. Przyjęto. p 

Kamiński przemawia za petycją bncza- 
cką i wnosi, aby ją odesłać do komisji eduka- 
cyjnej, a potem do finansowej. 

Hr. Wodzieki Ludwik w pisemnem o0- 
świadczeniu składa mandat do Rady państwa, 
gdyż nie może tego mandatn pogodzić z obowiąz- 
kiem prezesa Rady powiatowej. 

Zbyszewski wnosi 0 osobny statut dla 
miasta Rzeszowa. Odesłano wprost do komisji 
statntowej. 

Marszałek zawiadamia Izbę, iż dnia 26. 
bm. cesarstwo przybędą do Krakowa. Biuro mar- 
szałka i Wydział krajowy udadzą się dia powi- 
tania do Krakowa. Ktoby się chciał z posłów 
przyłączyć, raczy się zapisać w kancelarji mar - 
szałkowskiej. 

Skrzyński wnosi, aby albo delegacja albo 
cały sejm za nchwałą sejmu udał się do Kra- 
kowa. 4 ) 

, Potocki zwraca uwagę, za sejm jako sejm 
nie może opuszczać Lwowa, gdyż ten tylko we- 
dłng ustawy jest sejmem, ale niech sejm nchwali, 
że wolno się każdemu przyłączyć do deputacji, skła- 
dającej się z biura marszałkowskiego i Wydziału, 
jako członek tej delegacji. 

Po wyjaśnieniach dalszych między Golejew- 
skim, Skrzyńskim i Potockim, z którego się po- 
kazuje, iż wszyscy trzej jedną myśl mają co do 
tego wniosku, Izba uchwala, iż wszyscy ci, co do 
Krakowa pojadą z sejmu dla powitania cesarza, 
uważani być mają za delegację sejmową. 

Marszałek uwiadamia, że postarał się o 
osobny pociąg, który odjedzie ze Lwowa d. 25. 
rano. 

Następuje z kolei dalsza rozprawa jeneralna 
nad ustawą o podzielności gruntów. Zabiera głos 
najpierw Kosiński, starosta powiatowy lwow- 
ski, za znpełną swobodą podzielności. Ks. Stem- 
pe k mówi przeciw, w sposób rozweselający całą 
zbe. 


Dim Sm TEE DOE" 


Telegramy „Gazety Narodowej." 

Kiel dnia 16. września. Wczoraj 
przybył tu król pruski. Rektor wszechnicy w 
przemowie swojej powitalnej podniósł ogólne 
życzenie zachowania pokoju. Król odrzekł: 
Nikt goręcej odemnie nie podziela życzema za- 
chowania pokoju, nacięższa to bowiem dla mo- 
narchy rzecz i największą brzemienna odpowie- 
dzialnością, gdy się widzi zmuszonym wypowie- 
dzieć słowo: wojna! Bywają jednak okoliczno- 
ści, w których monarcha ani może, ani powi- 
men ociągać się przed taką odpowiedzialnością. 
Nie widzę zresztą w całej Europie żadnej po- 
budki do naruszenia pokoju. Tyle na wasze 
uspokojenie. Jeszcze mocniej was uspokoi rzut 
oka na zgromadzonych tu reprezentantów mo- 
jej armii 1 marynarki, tej siły ojczyzny, która 
dowiodła, że nie lęka się podjęcia narzuco- 
nej sobie walki i. przeprowadzenia jej do 
końca. 


<a za WENA 


Kursa z dnia 45. września 1868, godzina 9, 
min. 5. popołudniu. 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.25, 


Karola Ludwika 208.50. Kolej siedmiogrodzka Tax =” 


Kolej południowa 184.90. Kolej państwow. z 
fiinfkirch. 157,—. Kolej rowako-eaerniowiejk igi 
Kolej północna 184.50. Kolej Rudolfa l. emisia 
Kolej Rudolfa II. emisji 139.—, Kolej Franciszk 25. 
zefa 158.50, Kolej alföldzka 147.50, Galicyjenia ga Jó- 
indemnizacyjne 66.—, Losy 1864 r. 9 niskie obligacje 


9.19. Pruski kurant 1.69. Usposokiiłnie <£ Napoleondor 


Telegrafowany kurs wiedeński 
| 2 dnia 15, września 
Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k. sles 


Pożycz. nar.18545/) za 100 zł. m. k. | 61/50 
Osy z roku 1860 „ « + s> 82170 
Akcje banku nar. . s... 717,00 
» _ Towarzyst. kred. na 200 gł. 203 2 
Londyn 10 fnt., sterlingów = - * 216 r 
Dukaty cesarskie sztuka « » - * 4 
Srebro za 100 zł. w. a. > » » * 113/00 


KONZE mi 


Po księgarniach krajowych i zagrani 
cznych dostać można. usstępujących prac 
dr. Alfreda BrandoWskiego, 
prof. filolog! klasycznej w uniwersytecie 

Jagiellońskim : ma 

1) 0 pomysłach lechickich 

pana Augusta Bielowskiego, 
wobec filologii klasycznej, — Cena 1, złr. 
Chociaż p. Bielowski badania swe w 
gakresie pierwotnych dziejów narodu oparł 
na filologii klasycznej, żaden jednak z re- 
cenzentów polskich" pracy Jego nię roz 
trząsnął z tegoż stanowiska, obcy zaś u- 
czeni zbyt weto ją rozbierali. Ocenienie ni 
niejsze ze stanowiska starożytności klasy- 
cznej odpiera główne podstawy teorji flo- 
ogiczno-kistorycznej p. Bielowskiego, a to 
przeważnie w interesie młodszego pokole- 
nia, by się błedów ustrzegło, i w sprawie 
krytyki historycznej zwrócił się ku takim 
przewodnikom w nauce, jakimi byli Czacki, 
Ossoliński, Lelęwel'itp, 
2) Wykład budowy 'wierszów 

Owidego. Wirgilego i Horacego, 

> > = - Cena egż, 25 ot. = > 
Dzieła najnowszych badaczów w przed- 
miocie rytmiki i metryki klasycznej zastą- 
piły teraz ogólnie po noiweraytetach miej- 
sce prac dawniejszych. Nikt atoli jeszcze 
na Zachodzie nie wyłożył nowych zasad 
do użytku po gimnatjsch; nasza młodzież 
„gimnazjalna jest pierwsza, która w tej ksią- 
żeczce dostaje pod rękę rezultaty badań 
nowych, za prawdę już użnane, a ułatwia- 
jace pogląd na budowę wierszów łarińskith, 
A 
Eo Dodii się chłopca uczciwego 
i z talentem, posiadającego co- 
kolwiek praktyki w handlu korzennym. 
Zgłoszenia adresować : Handel pE» Krausa 
w Przemyśla, przy ulicy Franciszkań- 
skiej pod 1. 167. 2625 1--1 


M. Wachmann, kasjer przy targu 
bydłęcym w Wiedniu (Weissgarber, 
Pragergasse Nr. 8), przyjmuje i sprze- 
daje przesyłane pod jego adresem par- 
tje wołów i jest zawsze gotów podług 
życzenia donosić franko wiadomości 
targowe. 2623 1—1 


Zupełne Urządzenie pomieszkania dla 
osób dystyngowanych, składające się z me- 
bii, a to: 2 dywany, 2 fotele, 6 krzeseł, 
2 komody, umywalnia, sprzęty kuchenne, 
duże zegary, bawidełka, obrazy, obrązy 
olejne w złotych ramach itp. jest do naby- 
cia bardzo tanio z powodu wyjazdu — na- 
być można zaraz lub z dniem 1. paździer- 
nika. Bhiższa wiadomość 'w kamienicy Dub- 
8a, pęd. 1. 183, pierwszę schody, 2.pjatra, 
drzwi Nr. 2. przy ulicy Karola Ludwika. 

2624 1—3 


L. 1101., 


foszenie. 
,  Qmiia miasta Sokśla Wwydźlerzawia swo- 
jo prawa : f BG wóji 

A) propinacji, 

B) pobierania opłaty od mostu i prze- 
wozu na Buga, © di 
na czas od 1. stycznia 1869 do ostatniego 
grudnia 1871. 

W tym celu odbędzie się licytacja ad 
aj dnia 14. pażdziernika, ad B) dnia 15. 
pażdziernika r. b 

Cena pierwszego wywołania postana- 
wiona ad 4) na 14.685 złr. w. a., Rd B) na 
2.150 złr, w. a. 

Wadjum '%, od tejże, 

Warunki licytacji mogą być każdej 
chwili w kanoelscji urzedu gminnego w So- 
kalu przejrzane. Ñ 618 1—3 

W Sokalu dnia 11. września 1868. 


Ekstrakt miesny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce poładniowe 
Liebig's Extract of Maat' Complny, 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
, pan baton Liebig, 

jest najlepszym i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekanwałeseeniów t iwiakotych. 
W jednym fanoie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 


Tego ekstraktu nadszedł Świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya Y, I Y/ funta do apteki pod 
„Gwiazdą“ 2435 22—9 


Piotra Mikolascha we łuwowie 


PHARMACIE SGCHOOFS. 1H, RU DE LA 
MONTAGNE. BRUXELLES. 


ESENCJA PRZECZYSZCZAJĄCA 


(Esence deparative) 
skoncentrowana z JODKU POTASU, leka- 
rza dr. DUCOUX z Poitiers, 

Odnowienie krwi za pomocą prżeczy- 
szózenia tejde. zatarcie śladów, jakie naj- 
częściej pozostawiają po sobie choroby za- 
raźliwe, ubezwładnienić dzisłahia merkurju- 
szu, jeśli go się używałoy za po 4 wy- 
dzielenia tegoż ze składu, oto są najgłó- 
wniejsze skutki tego nieocenionego środka 
przeczyszczającego, który w chorobach sy- 
filitycznyeh jest dopełnieniem kuracji upły - 
wów i służy ka ochronie od następstw dru- 
go- i trzeciotzednych, lęgaąc ńakowe rady- 
kalnie, jeśli istnieją. 

Używa go sie fakże bardzo korzystnie 
w reumatyzmie i w słabościach naskórnych. 

Cena flakonika 6 zir. 50 ot; za op8- 

owanie 25 ct. Dostać można jedynie w 
aptece pod Srebrnym orłem ZWGMUNTA 
RUKERA we Lwowie. 2390 6—12 


Wiadomość dla lek arzy. 


TROP Dra FORGET 


ywa się z najpomy- 
niejszym skutkiem 


rom , kokluszowi, "nerwowe irytacji 
naczyń płacowych i wązelkim olt pini 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy Jest dostateczną, Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie a Brunona Miczyjskje. 
rO, W Warszawie w składzie materj Ów ap- 
tocznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 


ce Piotra Mikolascha. 
_ Cena flaszki 1 złr. 
niem 2 złr. w. a. 


80 ent., z opakowa- 
2923 14—? 


2620.1—1 : 


Wydawca; Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Września 1868. 


życzy sobie w 


| Nauczyciel gimnazjalny prywatnym za- 


kładzie nadkówym objąć za mierne wyna- 
grodzenie wykłady z historji powszechnej, 
polskiej, z geogralii lub z. historji natural- 
nej. Porozumienie nastąpić może listownie 
pod lit. L. S. post. rest. Lwów. 2589 2-2 


Egzaminowany gospodarz wiejski 
z Szłązka, zarazem uzdolniony Kierownik 
gorzelni, wykształcony we wszystkich gałę- 
ziach racjonalnego gospodarstwa, również 
obeznany zupałnie z hodowlą owiec, zao- 
patrzony najlepszemi świadectwami 19le- 
tniej służby, poszukuje dla hraku znajomo- 
ści na tej drodze odpowiedniej posady. Biiż- 
sza wiąsdomość pod adresem: B. D. poste 
restante we Lwowie. 2690 2—2 


p, 

ij, w  rachunko- 
Emerytowany urzędnik wos viesty i 
do każdej administracji przydatny, w sile 
łwieku, poleca się pp. właścicielom domów, 
fabryk i wszelkich przedsiębiorstw zą mier- 
ne wynsgrodzenie. — Bliższa wiadomość w 
Administracji Gazety Narodowej. 2581 2-3 


GRE Tylko 37), zir. w. 2.7998 


kosztuje u podpisanego /, los oryginalny 
(nie promesa), a 1 złr. 75 ct. *4 losu oryg. 
do nowego przez państwo 
zagwarantowanego 


wielkiego hąmburgskiego 
losowania państwowego 


na którem tylko wygrane ciągnione będą 
w sumie ogólnej 


2 miliony 500.000 mark 


a mianowieie mark 225.000, 125.000, 
100.000, 50.000, 30.000, 2 po 20.000, 
2 po 15.000, 1 na 12.0600, 2 po 10.000, 
2 po 8000, 3 po 6000, 4 po 5000, 
6 po 4000, 15 po 3000, 82 po 2000, 
5 po 1500, 4 po .1200, 106 po 1000, 
106 po 600, 6 po 300, 100 po 200, 
8999 pod 100 itd. i 

Można także dostać po dwa ćwierć- 
losów po 1 złr. 95 et. 

Ciagnienie zaczyna się dnia 14. paż- 
dziernika b. r. Urzędowe listy ciągnień i 
wygrane pieniądze srebrem odesłane będą 
punktualnie po ciagnieniu. Haskawe zle- 
cenia, opatrzone w gotówkę należną, wyko 
nują się sekretnie i dla okolic najod- 
leglejszy ch. 


Nathan Horwitz 


bankier w Hamburgu. A 

NB. W ciągeieniu minionem z dnia 1, 
września austrjackiej pożyczki premiowej 
zi r. 1864 przypadła główna wygrana 
200.000 złr. na serję 824, Nr. 51 w „mojej 
szczęśliwej kolekcie. Uprasza się niezna- 
jomego właściciela drugiej połowy losą 0 
zgłoszenie się do mnie. 

Do zaknpna i sprzedaży wszelkich 6ie- 
któw państ%owych i loteryjnych polecam 
jak najmocniej moje usługi. 2607 1—6 


Ogłoszenie tymczasowe. 


beroheera teatr 


= 
z zjawiskami duchów i widm rozmaitych, 
który przed kilkoma laty jak najwieksze- 
go doznał tu był powodzenia, rozpocznie 
w pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
szereg przedstawień, składających się z 
plastycznie ustawionych widoków, mecha- 
nicźnie poruszających się fgur, z fizykal- 
no-hydraulieznych eksperymentów, obrazów 
mglistych, automatów, magicznych produ- 
kcyj, i nieprzęścignionych zjawisk widm i 
duchów, 2587 2—2 


= Glówne wygrane = 
225.000, 175.009, 155.003, 125.000, 100,000; 
50.000. 40.000, itd. ma 255ta hamburg- 
ska loterja klasowa. której ciągnienie 
klasy 1. dnia 14. października się za- 
etyna, a na którą losy oryginalne całe 


po 3%, złr., półlosy po 1%, i ćwierćlo- 
By pó 87%, et. sprowadzać można przez 
poborcę loteryjnego w Brunświku (Braun- 
schweig) A. Ro, — NB. Do loterji 
rzeczonej, przez rząd č. k. dozwolonej 
dołączone będą plany i listy ciągnień 
gratis. 2621 1—6 


WINOGRONA 


prawdziwe 
feslawskie i badeńskie, 


w samym wyborowym gatunku, 
po 32 ct. funt wiedeński, 


utrzymuje codzień świeże 
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Zwracam uwagę P. T. Pnbliczności, że 
zwykle węgierskič zamiast feslawskich wi- 
nogron sprzedają a na przekonanie tego 
sprzedaję także wyborne węgierskie wino- 

grona z St. £ndree, 
funt po ©€b ct. 2544 4—12 
jap e inalnemi kosząmi od 11—16 funtów, 
je o też na wagę. i rozsełsm na żądanie 
prowincję za zaliczka pocztową. 


Właściciel: Jaa Dobrzański. 


Cartes-visites a la minute 
2503 LOGO — Go ot. 4—0 
wyrób J, S. JURGENSA we Lwowie. 
TE ini GETT M z) 

Nakładem wydawnictwa W.  Wieło. 
głowskiego i W. Jąworskiego w Krakowie 
wyszły następujące dzieła : 


Wieczory pod Lipą 


czyli Historja narodu polskiego. Opo- 
wiadana przez Grzegorza z pod Racławic. 
(Wydanie znacznie powiększone i 45 ryci- 
nami ozdobione.) Cena egzemplarza złr. 2. 

SJM" Ryciny zamieszeżone w tej książce 
88 wielkości dużej 8ki i przedstawiają wa- 
Źniejsze sceny historyczne, 


Piotr Skarga i jego wiek, 
przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Wy- 
danie drugie, przejrzane i znacznie powię- 
kszone. — Tom I. — Cena tomu L i za 
IL. złr. 6, — Prenumerata trwa aż do wyj- 
ścią II, tomu, co nastąpi w pierwszej po- 
łowie przyszłego miesiąca. 

„W Śkardze odbija się cały kraj, ca- 
ły naród ze swoja przeszłością, obecnością 
i przyszłością nawet, to trzeba go poznać 
w związku z całością ówczesnego pokole- 
nia, pośród ówczesnych wyobrażeń, w walce 
z ówezesnemi namiętnościani, błędami i 
występkami, trzeba go się uczyć z dzieł, 
z których na niego, równie jak i z jego 
losów na mie, prawdziwe i zupełne przebi- 
Ja świątło.* 

Katechizm rzymsko -katolicki dla 
szkół miejskich i wiejskich, przez X. 
Lewandowskiego. Z polecenia, $. p. autora 
dla potrzeb szkół, przerobił X. M. Pajor. 

Historja Polska przez pytania i odpo- 
wiedzi. Z cycinami. Cena egzemplarza 60 et. 

Geografia powszechna dla użytku 
młodzieży. — Wydanie poprawne. — Cena 
egzemplarzą złr, 1. 

. Powyższa księgarnia starając się O jak 
największe rozpowszechnienie użytecznych 
książek, w tym roku zakupiła znowu na 
własność całe wydanie nastepujących ksią- 
Żek i zniżyla ceny : 

Jak kochać Jezasa. Nauka wywie- 
dziona ze słów św. Pawła przez św. Alfon- 
sa Liguori. — Cena poprzednia złr. 1 — 
obecna tylko 8u et. 

Pobyt naSybecji R. Błońskiego przez 
niego samego w Rzymie opisany. Cena po- 
przednia 1 złr. 25 ct., obecna tylko 80 ct. 

REF Wydawca Postilli większej X. 
J. Wajka na zapytanie z wielu stron oraz 
i Szanowuych prenumerątorów zawiadamia, 
iż dotychczas wyszło sześć zeszytów. — 
Przedpłata trwa ciagle. 

Daieła á. p. ks. biskupa Kętowskiego 
znajdujące się w powyższej ksiegarni: 

Katedra na Wawelu z ryciaami kolo- 
rowanemi złr. 15. — Katalog biskapów, 
prałatów i kanoników krakowskich, 4 
tomy złr. 8. — O maśladowaniu Jezusa 
Chrystasa złr. 2. — Przemowa Ślubna 
25 cnt. — Miscellanea złr. 1.50 ct. — Pró- 
by wierszów miarowych złr. 1.50. — 
Samuël Zborowski i Jadwiga żona Ja 
giełły złr. 1. 2545 3—3 
0 TA — TONY I 

L. 2576. 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Rzeszowa wiadomo 
czyni, źe w dniach niżej wymienionych, za- 
wsze o godzinie 10 z rana, prawo propina- 
cji wódcząnej i piwnej, gminie miasta Rze- 


8z0w8 przysługnjące, w trzechletnią dzierża- ' 


wę, a to od 1. stycznia 1869 do ostatniego 
grudnia 1871 wypuszczone bedzie: 

a) Na dniu 12. pażdziernika 1868 do- 
chód z wyrobu i wyszynku, tudzież hurto- 
wnej sprzedaży wódki i słodzonych trun- 
ków, wraz z dodatkiem gminnym od tych- 
Że; tudzież dochód z prawa propinacji pi- 
wnej, z dodatkiem gminnym odpiwa i uży- 
tek browaru miejskiego, z ceną wywołania 
rocznego czynszu w kwocie 31.225 złr. w.a.; 

b) na dniu 13. października 1868 sam 
dochód z prawa wyrobu i wyszynku, tudzież 
hurtownej sprzedaży wódki i słodzonych 
trunków wraz z dodatkiem gminnym od 
tychże, z ceną wywołania rocznego czynszu 
w kwocie 17.700 złr. w. a.; 

c) na dniu 14, października 1868 sam 
dochód z prawa propinacji piwnej z dodat- 
kiem gminnym od piwa wraz z użytkiem 
browaru miejskiego, z ceng wywołania ro- 
cznego czynsu w kwocie 13.525 złr. w. a. 
Ubiegający się o jedną z powyższych dzie- 
rzaw, mają Bię w 10%, wadjum od ceny 
wywołania zaopatrzyć. 

Oferty pisemne, należycie wystawione i 
przepisanem wadjum zaopatrzone, przyjmo- 
wane będą na każdą z powyższych dzie- 
rzaw aż do chwili zamknięcia ustnej licy- 
tacji na takową, wszelako otworzenie wszy- 
stkich ofert nastapi dopiero po zamknięciu 
ostatniej ustnej licytac i, na dzień 14, pa- 
żdziernika 1868 niniejszem rozpisanej. Wa- 
runki lieytacji będą przed rozpoczęciem tej- 
że ogłoszone, wolno jednak takowe także 
przed terminem licytacji w biórze Naczel- 
nietwa gminy przejrzeć. 

Nakoniec wiadomo się czyni, że w ra- 
zie jeżeliby ceny wywołania nawet ofiaro- 
wane niebyły, licytacje niżej tych cen roz- 
poczęte być mogą. 2580. 3—3. 


Z magistratu miasta 
Rzeszów, d. 20. sierpnia 1868. 


Knte, przez e. k. nrząd ceymentniczy W Wiedniu zbadane i ostemplowane 


dl «> © gy” nna za M nn «> w = 
do Odważania wozów z towarami i ciężarowych. 


(10-letnia gwarancja) 
Wagi unoszące ciężaru: 


5u 60 70 80 100 15 200 300 ctn» 


cena: 350, 400. 450,500. 550, 650, 756, 900 zir: 

Kute wagi do ważenia bydła (systemu decy: 
malnego z 10-letnig gwarancją), do ważenia Wo- 
łów, nierogacizny, owiec, krów, cieląt i rozmai- 


tych innych przedmiotów, 


unoBzące ciężaru 15 20 25 


ednak Z potrzebnemi do 


żaru: 1 


ru 


30 cetnarów 


cena złr. 100, 120, 150, 180 bez poręczy, 
onychże cieżarkami. 
Wag! ż poręczami i razem z ciężarkami każda o 
15 złr. droższa; z żelażnemi poręczami, lecz tak- 
że wraz z ciężarkami o 50 złr. droższa każda waga. 
Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu 
zbadane i ostemplowane wagi deeymaine czwo- 
rokątne (8-letnia gwarancja) o sile unoszącej cię-» 
2 3 5 10 15 20 25 30 40 50ctu 

ea O O A 0009 NCM O 
ceną 18.21, 25, 35, 45, 55, 70, 80. 90, 100, F10 zir- 
Wagi decymalne (syst. pojed.), szalki (mise- 
ezki) do nich według życzenia; unośszace cięż8- 
1 2 4 10 20 30 40 50 60 70 80 ft- 


cena 5, 6,7.50.12, 15. 18. 20, 22, 25. 26.50. 30zir. 
pi Skład główny: Stadt, Singerstrasse Ne. 10. 


Riedzktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


Publiczny wyższy - 2613 1—6 


HANDLÓWY ZAKŁAD NAUKOWY 


w Wiedniu, Jagerzeile 32. 
1 Następujący rok: szkolny rozpocznie się z d: 5. pażdziernika b. r. Zapisy będa 
się odbywać od d, 25 września, a programów i sprawozdań rocznych dostać można 
w dyrekcji bezplatnie, JIkarol POr5eg, dyrektor. 


Wkrótce już nastąpić mająca wielka i obficie uposażona 


LOTERJA S4REBER i EFEKTÓW. 
Tylko BO ct. w. a. kosztuje 1 lom, na który wygrać można wartości 
2.000 gutdenów austr. wał. sutą. kompletnie i niezwykle opatrzona 

_. wyprawę dla nowożeńców z urządzeniem, 
zawierającą srebra, serwisy Stotowe, herbaciane i szkło na osób 12, płótna, biżn- 
terje zlote, do Których zaliczyć trzeba damski złoty zeġšrek cylinder z łańcaszkiem 
itp. itp. przedmioty elegancji; znajduje się także wiele rzeczy złotych i 
srebrnych, obrazy olejne itp. 

Kilka podarungów Ich c. M. Najjaśniejszych Państwa, razem 
IED losów wygrywających wartosci zir. 5.000. 
Oprócz obfitości wielu drogocennych do wygrania losów poszczycić się może obe- 
ena loterją szczególnym udziałem, tembatdziej że do 5sztnk losów dodaje się jeden gratis 
w kaneelarji loteryjnej Stowarzyszenia Marji. 
Karntnerring Nr. 6 w Wiedniu i we wszystkich kolekturach. 

Za loteryjne zawiadowstwo: M. J. Mifka. 

Losów tych dostać można we LWOWIE 2424 6-—19 


u Eey dery la Gch u ipun étin w rynku. 


G AZYN 


EW. Królikowskiego 


pod I. 804'/, poleca 


BSRBATE 


w najcelniejszych trzech tylko gatunkach. 


Czarna, funt wagi wied. złr. 3 w. a. 
Sansinska (Familieo-Thee) „ n » n G an 
Kaisow Tea 


F . n n n n 
Wszystkie te trzy pątunki są wypróbowanej dobroci, pakowane w pa- 
czkach '/- i 'Jafuntowych wagi wiedeńskiej, i w porównaniu do wszelkich in- 
nych herbat tańsze. — Zamówienia z prowincji uskuteczniam, gdy takowe war- 
tość 10 złr. wynoszą, franko. 2585 3—6 


Winogrona węgierskie. 


W inogronajstołowe, grona duże, mieszane, biaie, czerwone, Sine, Cetnar 11 złr. funt 1ż et. 

Winogronagdo karacji, białe, delikatne 'o cieukiej skórce A A 2 „ 16 

W inogronajimaszkatniowe . ` sy . . - d ` 25 „ 
, Geny cetnarowe policzają się dla biorących od razu 60 funtów. Za kosze i ekspo- 

dycje kolejowa tylko tyle się liczy, co rzęczywiście nas kosztuje. Rozsyłam baz Wina 

wszelkiego rodzaju i itości i winogrona desserowe najtaniej. 2501 t4 


w Peszcie, Sohiangeoungasse Nr. 6. Fr. Ware. 


| Te kasy ogniotrwałe ` wyra- 
biamy po cenach 20'/, zniżonych 
tylko z naszym „patentowym sławnym 
zamkiem amerykańskim. We- 
dług obliczenia matematycznego, je- 


steśmy w stanie klucz do tego - 
ku w ilości z 


26,860.680 


w najrozmaitszych kombinacjach wy- 
rabiać. i 
Skład takich kas utrzymuje 
| dla Galicji i Bukowin 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. s25 
Pp. przedsiębiorcom 


przy budowie kolei żelaznej poleca się do 
względnych czynności, poleceń i pośredni: 
czenia, w Tarnopolu zamieszkały, z miej - 
scowością i stosunkami cąłej okolicy do- 
brze obznajmiony inżynier cywilny 


Fabryka urządzona 


we Í ogrodowe wr. 1823. Gwa- | 2775 2—3 Jun Zakrzewski. 
+ Po j 

wiadra ogniow, RE? I L. 3587. 

rzyrządy dła St 

straży ognio- cenniki $ O 

wej bezpła” Obwieszczenie. 


tnie. Celem wydzierzawienia prawa propina- 


cji wódczanej i piwnej, miństu Przemyśl 
przysługującego, na trzechłecie od 1. styczaia 
189 do 31. gradnia 1871, odbędzie się w 
magistracie dnia 20. pażdziernika 1868 przed 
południem publiczua licytacja z cenġ wy- 
wołania 44300 złr. na wypadok uzyskónia 
pozwolenia do podwyższenią należyśości od 
słodzonych napojów, a z cena 43,700 złe, W 
razie nieuzyskania tegoż pozwolenia. 

Chęć lieytować mających zaprasza się 
do udziału za złożeniem wadjum 4500 złr. 
w gotówee lub papierach publieznych, we- 
dle kursu giełdy lwowskiej obliczonych. 


Z Magistratu miasta. 
Przemyśl dnis 9. września 1868. 
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Kata waga decymaina 


w Wiednia 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
16 gegenüber dem  Augarteb. 


Precz z siwizną! 


WODA pani DÓRAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 


Użycie jednego fakonika Wody Do- 
rat dostatecznym i nieomylny Jest Środ- 
kiem na przywrócenie siwym włosom na- 
turalnego koloru. Woda ta jest nieocenio- 
nym wynalazkiem, tania. nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo Skutecznie za- 
pobiega wypadńnia włosów i łeczy 
wszelkiej natnry wyrz"ty_naskórne. 
Dostać można w aptece W89. Plotra Miko- 
aschą we Lwowie. 2234 11—12 


czworokątną Waga balanaowa. 


1 ag iar 


WARE 


Nakoniec wagi i cłężarki wszelkiego rodzaju. Zamówienia z prowincji uskute- 
taniają się hieźwłocznie za gotówką lub za przekazem, na poczcie 


L. BUGANYI, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant, Wien. 
len. Fabryka: V- Iłandstharmer.-trasse Nr. 89, und Griessgasse Nr. 32. 


ee S 
Druk Kornela Pileta. 


